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Mim i i
Warszawc. V. A. T . K om unikat szlaku  ge- Jwicze— Rzeczyca bolszew icy, w prowadzi- 

neralnepo w ojsk polskie,!) z dnia 27 b. m.: [wszy do akey i now e doborow e oddziały ko-
lłuż rzeki 
ustronna d:

ju o p r z y ja c ie ^ M k u Ł r ^ le ” b < » ^ s k u tk ^ ”a ta -  jk w .trak ey i o d j m i y  nasze zdobyły  cztery  
kow al nasze pozycye. [karab iny  m aszynow e i k .lkudzies.ęcb r-jen -

Na północ od B erezyny w rejonie wsi P m - ; ców. 
dek  bolszew icy rozbici p>zez naszą w czoraj-1 N a Prypeci energiczna ak cy a  opiuicerzo- 
sza akcye otrzym ali bardzo znaczne nowe m ej flo ty ii nieprzyjacieJskiej. 
posiłki i s taw iają  zacięty opór. _ I Nad Uborczą w alki na  p r z e d n ia  n a b y c i.

Na południc od Prypeci zacięte a ta k i nie- pozyeyi. k
v ' Po kilkudniow ych daromnyclh próbach

przejścia przez rzekę S łucz udało  się nie-
przyjacielskie na linii B a r b a r  ó w —  
B i e l s  k  zostały  odparte. N a linii U b o r- 
c i c  oddziały nasze boh a te rsk o  zmagają, się 
z m asam i kaw aJeiyi i p iechoty  bolszewi­
ckiej.

N a południe od L uban i w pom yślnych 
wv na dach n a  noszom przodnoln wzięliśmy 
jeńeów  i karab iny  m aszynow e.

przyjacielow i po zaw ziętych w alkach  prze 
rw ać nasze pozycye i w ejść liczną ki(kvale- 
ry ą  na zachodnią stronę rzeki.

Na Podolu oddziały naszej piechoty pod 
dowództwem generała K r a j e w s k i e g o ,  
rozproszyły koncentrujące się do ponowne-

J . 4 O j. O * *  _ .1 _ 2 —
W a r s z a w a .  P . A. T. K om unikat sztabu ge- go ataku na Starą Sieniawę oddziały ue- 

neralncgo z dnia 28 czerw ca: przyjacielskie.
Silny atak nieprzyjacielski na nasze po- Bolszewicy ogłosili, jak o b y  przy cofaniu  

zycye nad  rzeką Czernicą został odparty ; się. naszom  z K ijow a została  zniszczona ie- 
oirniem ka rabinów m aszynow ych i o rty  lory i. dna z cerkw i, oraz elek trow nia m iejska. N a 
W zdłuż Berezyny spokój. '  podstaw ie przedłożonych m eldunków  stw ier-

W rejonie Szaciłek oddziały naszej pie- dza się. że wiadomość ta nie ma żadnej 
choty poznańskiej dokonały  śm iałego wy-1 podstawy. Zniszczono jedynie w szystkie mo- 
padu na J  e 1 e ń. gdzie rozbiły znaczne siły . s ty  na D nieprze ze w zględów stratogiez-
bolszew ickie, biorąc karab iny  m aszynow e 

i  jeńców.
Na północ od toru kolejowego Kalenko-

nych.
P ierw szy zast. szefa sztabu generalnego: 

Kuliński, generał-ppor.

Bytem . P. A. T. W  5-tym  num erze „Orę- 
dow nika“ ogłasza polski Komlsaryat płebl-
Bcrtow y dla G órnego Słęska co następuje: 
N iem ieckie gazetyroiffi G u(11'yi'ił ̂ IłlltRIf w1 pu* 
wnym  odstępie czasu podają  w iadom ości, 
rzekom o pochodzące ze źródła  zagraniczne-

ani żaden szczep nie może być bez zap y ta ­
n ia  go  przydzielony jakieomiś państw u;

2) tr a k ta t  ten został podpisany  przez sze- 
W& ' 'pimfl «4 Jat óoo. ■^iiaauumi
w arunki pokojow e, a naw et i przez Polskę. 
Ja k o  ta k i je s t on k o n trak tem , Ittócy bez 

go, że spraw a G órnego tśląska oddana bę- zgody in teresow anych  stron  nie może być 
dzie rewizyi i że naw et prawdopodobnym  1 zmieniony. Że P o lska  k iedykolw iek  dałaby  
jest cofnięcie plebiscytu i oddanie Niemcom zezwolenie na  to, aby  w yrzec się plebiscy- 
Góm ego (Śląska bez zapytania, ludności o ; tu  i Śląsk oddać Nienucom, tem u n ik tb y  nie 
wolę. W obec tego  polaki Korriisaryat plabi- juw ierzył. Drown dc zm iany traktatu wer- 
scytow y ośw iadcza ludności Górnego Ślą- salskiego prow adzi przez W arszaw ę. Poia- 
ska , że cy na Śląsku mogą być pew ni, że W arsza-

1) tra k ta t  pokojow y został zaw arty  na w a ich nie zdradzi, 
zasadach, proklam ow anych przez prezyden- Podpisany  Polski K oin isaryat
ta  W ll-onn. w myśl k tó rych  żaden naród,

pl:
tow y: W ojciech K orfan ty .

na w zględach tak tycznych . Zjednoczenie 
oddaw ało się nadziei, że zdoła oddziałać 
stopniow o n a  ludow ców  w duchu obyw a­
telskim , każącym  in te resy  stanow e podpo­
rządkow ać dobru  ogólno-narodow em u; do­
znało w szakże pod ty ,u  względom  całkow i­
tego zaw odu. Ludow cy albo zm uszali Z je­
dnoczenie do jednostronnych  koncesy i na  
ich rzecz, albo nie dotrzym yw ali w Sejmie 
obietnic, da«vch  Zjednoczeniu. P ow tarzało  
się to  ustaw icznie. Korzyść i nie bvło. za 
to by ły  s tra ty  w  postaci odchylania, sio Zje- 
dnoazonia od w lasuej linii politycznej, co 
szczególnie w dziedzinie po lityk i zagran icz­
nej doprow adziło do bardzo ujem nych n a ­
stępstw  zasadni, zy eh  i do w ielkiego za­
ostrzen ia się stosunków  miedzy Narodu wem 
Zjednoczenie Lnuowein a  Związkiem  Ludo­
wo- N arodow ym .

O brażenie się ludow ców  na Zjednoczenie 
z |K>wodu tego. że w iększość jego przechy­
liła szalę n a  n iekorzyść' centrowo-lcwicowo- 
go rządu , zbudow anego na  sojuszu Zjedno­
czenia, nie ty lko  z ludowcam i, ale i z soeyo 
listam i za cenę ęddan ia  kierow nictw a spraw  
zagranicznych w ręce  p. D aszyńskiego, — 
to  obrażenie się ludów ,ów  na  Z jednoczeń;e, 
to  ich odsłonięcie przyłbicy  i okazanie p ra ­
wdziwego oblicza uw ażać należy za drugą 
pow ażną pozycyę w  bilansie przesilenia g a ­
binetow ego.

Po rezygjiaeyi posła Skulskiego z m isyi 
utw orzenia rządu  po-djął jeszcze próbę sk o n ­
struow ania więl- szośoi centrówo-łe włcow oj

i  1131
Nowy Targ. P. A. T. B iuro prasow e Ko- j wolno nikom u agitow ać. W ładze gm •: o 

mftetu plebiscytowego spisko-orawskiego 1 usuw ają na  w łasną rękę przebyw ających na  
donosi: Poiożenic na Spiszu staje sic kry-1 terenio plebiscytow ym  polskich działaczy, 
tyczne. W czoraj, w niedzielę, żandarm i ezc
acy siłą w yrzucili naszych z K r y p c i a ,  
L a p s  i R z . e . p i s k a .  D nia poprzedniego 
ogłoszono, że n a  terenie plebiscytow ym

Bilans przesilenia.
Warszawa, 28 czerwca. 

Jed en  z w ybitnych posłów  sejm ow ych 
poetsynił wobec W aszego korespondenta  n a ­
stępujące uwagi na tem at osta tn iego  prze­
silenia gobinetow ego:

Nierwowe napięcie, w którem  opinia pu­
bliczna żyła podczas nieznośnie p rzec iąg a­
jącego się przesilenia rab inetow ego , u s tą ­
piło w sku tek  pow stan ia  nowego rządu m iej­
sca norm alnem u trybow i żyeia publiczne­
go. Można już przeto z pew nej p ersp ek ty ­
w y spojrzeć na przebieg przesilenia i usta  
«ć jego polityczny  bilans.

P ierw szy okres przesilenia sta l pod zna­
kiem  próby  stw orzenia rządu  cent.rowo- 
lewicowego, opartego o stronn ic tw a  po- 
eząwsizy od N arodow ego Z jednoczenia L u ­
dowego, a  kończąc na  Polskiej P a rty i So- 
eyallstycznej; rnisya u tw orzenia  tego gabi- 
netm spoczyw ała w ręku dotychczasow ego 
prem iera, p. Skulskiego.

Było to  podw ójnie anorm alncin. Raiz dla- 
lego , że skoro rząd, k tó rego  głów ną p o d sta ­
w ą był sojusz N arodow ego Zjednoczenia 
Ludow ego z Polsldem  Stronnictw em  Ludo- 
wem, podw ażony został przez to ostatn ie 
zgrupow anie, natenczas in ieya tyw a powiu-

Ze s tro n y  czeskiej c-zyrną się przygotowa­
nia, aby ze Spiszą każdej chwili uc; ynić 
bram ę wypadową dla wojsk, któro się kon­
centrują koło Kcsmarku.

na by ła  przejść w jego ręce, t. zn. w  ręce 
Polskiego S tronn ictw a Ludow ego. To je ­
dno. A drugi m om ent n ienatu ra lny , to  ten, 
żo p e rtrak tacy e  posła Skulskiego poszły je­
dnostronnie w k ierunku  lew ym , a  nie na 
to ry  gabinetu  koalicyjnego, lub  choćby pró­
by  jego stw orzenia. S tało  się to , mimo n ie ­
bezpieczeństwa, n a  froncie i groźnej an ar­
chii stra jkow ej w  k ra ju , s ta ło  się, pomimo, 
że now o pow stały  organ  N arodow ego Z je­
dnoczenia Ludow ego, „Rzeczpospolita*1, s ta ­
nął na gruncie postu la tu  rządu  jedności na­
rodow ej, k tórogo  dom agały się inno s tro n ­
nictw a um iarkow ane.

W  Zjednoczeniu zarysow ały  się dw a p rą ­
dy: jeden, k tó ry  p ragną ł pozyskania  socya- 
listów  d ia  kooperaieyi Z jednoczenia z lu ­
dowcam i i gotów  był za to  zapłacić dużą 
cenę w postaci oddania p. D aszyńskiem u te ­
ki m in isterstw a spraw  zagran icznych , oraz 
dni "h  tem u przeciw ny. I  to  je s t pierw szy 
duży plus w  bilansie przesilenia gab ineto ­
wego.

Skutk iem  jego bezpośrednim  b y ła  od­
powiedź odm owna, dana  p. Skulskiem u 
przez socyalistów , a  sku tk iem  dalszym  —  
obrażenie się ludow ców  n a  Zjednoczenia, j

Sojusz Z jednoczenia z ludow cam i by ł nie- j 
n a tu ra ln y , bo op arty  nie n a  pokrew ieństw ie i

poseł B rejsie i, prezes N arodow ej P a rty i R o­
botniczej. Ale i jego usiłow ania nie odnio­
s ły  skutku . Misy a  spoczęła w  ręku  posła 
W itosa, k tó ry  postanow ił wraz ze stronn i­
ctw em  sweim pójść w  lewo i wspólnie z par- 
tyanń  radykalliem i pow ołać do ż y d a  rząd 
lew k o w y , „w lośdańsko-nobotniczy“.

ł  tu  dochodzim y do bilansu pozyeyi trze ­
ciej. -P ertrak tacye  przedstaw icieli s tro n ­
nictw  radykalnych  obnażyły  m oralną brzy­
dotę  lewicy. Dwudniowe te  obrady  zam ie­
niły  się w  targow isko, n a  k tórem  łakom e 
stronn ic tw a i.licb  leaderzy  licytow ali się 
i targow ali pic o tok i m in isteryalne, ja k
0  w fłh r 'N ić zb rak ło  k andydatow m ia m ini­
strów , postaw ionych i gotow ych do przo­
dow ania narodow i, k tó rym  konkurenci ich 
przypomnieli ich k rym inalną przeszłość. C a­
ły  poziom „dysknsyi** był tego  rodaaju, że 
sam p. T h u g n tt ośw iadczył —  w edług „ K u ­
ry era  Porannego**, —  iż w takich  ol trada-ch 
nio b ra ł jeszcze n igdy  udziału. Największą, 
żądzę tek  i w ładzy  objaw iali rocvnl';;eh k tó ­
rych bezw zględna znchD nnoro' ostudziła za­
pały  ludow ców  dla  D aszyńskiego, Morn- 
czew skiego i tow arzyszy  i spow odow ała 
przodstawiciela. N arodow ej P a rty i R obotn i­
czej d> form alnego p ro testu .

Ogół n icuprzcdzony wie teraz , ja k  w y­
g ląd a  ideowość, obywatolsikość i pnfrya- 
tyzin tych , k tó rzy  chcieli spoIeezoń.Ttwu n a ­
rzucić rządy  klasow e i ogół zdaje sohie z te ­
go spraw ę, dokądby te rządy  pow iodły pań-

1 sf.wo polskie. Dwa dni zabiegów  o gabinet 
'lew icow y, a  raczej o rozdrapanie  między 
siebie _ te k  m inisteryalnych, poeUw iły 
stronn ictw a sk ra jne  w św ietle whiściwem 
i o tw orzyły na nie oczy i ty ra żywiołom va- 
dykalizującym , k tó rych  sum ienie narodow e 
nie stępiało.

/j tą  korzyścią łączy się jeszcze inna, 
k tó ra  stanow i czw artą  w ażną pozycyę w b i­
lansie pi-zesilenia, Ńiobezpiecizeństwo, że 
rządy  kra.ju m ogą przejść w  ręce D aszyń­
skich, MOraczewskich, T Im guttów , Ponia­
tow skich i M. itnsów , złagodziło antagonizm  
m iędzy Nanodowem Zjednoczeń i era Ludo- 
wem  i Zw ia/kiem  Ludow o-N arodow ym , zbli­
żyło Z jednoczenie z pow rotem  do °tron- 
n ie tw  um iarkow anych, z k tórem i je łączy 
pokrew ieństw o zasad  i umożliwiło wsoólna 
akcyę  Z jednoczenia, Związiku, Narodow o 
G łirześcijańskiego Kilubu R obotniczeyo” 
i K lubu M ieszczańskiego, z k tó rą  zsoiida 
lyzow al się K lub P racy  K onsty tucy jnej 
i z k tó rą  godzi się ka to licko-narodow a g ru ­
p a  p. Matafciewicza. Tem  samem powTaca- 
m y  pod ty m  względecn do  n a tu ra lnych , nor- 
m abiych, zdrow ych stosunków .

Pierw szym  ich owocem —  now y gabi­
net. N iema w  nim  nic pierw iastlca pa-rtyj- 
nego. Jeg o  członkow ie zasiadają  w nim ja ­
ko  fachow cy, a  n ie  jak o  m ężowie zaufa­
n ia  tak ich , czy innych  stronnictw . J e s t  on 
gab inetem  p racy  m ożna pow iedzieć: g ab i­
netem  sw ego prezesa, gabinetem , m ającym  
poparcie  stronn ic tw  w iększości um iarkow a­
nej, a le  n ie  będącym  ich em anacyą. W ięk ­
szość ta  około 210 głosów  w ynosi nie wiele 
ponad  połow ę Izby, a łe  należy  m ieć nadzie­
je, że pow iększy się w  w spółnrnoy now ego 
bezparty jnego  rząd u  z Sejmem.

Wdzięczność łotewska.
O łosio Polaków nadchodzą z Łotwy, daw­

nych Inflant polskich, niedobre wieści. Coraz 
to częściej słyszymy o szykanach, na jakie jest 
narażona ludność polska w obszarach, których 
wolność krwią swoją okupywał żołnierz Rze­
czypospolitej. Dochodzi nawet wprost do prze­
śladowań Polaków.

Interesujące o tem wiadomości zamieszoaa 
,,Dziennik Wileński '. Autor, przebywający sta­
le w- Łotwie, tak przedstawia taimcjsze sto­
sunki:

„Jednera z najdotkliwszych dla ludności pol­
skiej zarządzeń władz łotewskich — pisze p. 
Olszewski — są prawa o przyznanie obywatel­
stwa ..addżwińskiej R -psibohi. Za obywateli ło­
tewskich uznano tylko tych, co urodzili się na 
obszarze ziem, wchodzących obecnie w skład 
Republiki łotewskie!, albę mieszkali tu  przed 
wojną i byli przypis.-:ri do tale zwanych ,,ob- 
szczestwiennyeh grup” (do gminy włościań­
skiej, do n i i e S r e z a ż s . . . ..  i .o  -ro.ichty). Ponie­
waż -wśród o s ó b  u r o d z o n ; .  cii poza Inflantami 
Pclskiomi, b.roko n.alo jest takich zapisanych 
do „obszczostwieimych gniić mkiseowych, 
•przeto ogromna część mieszkańców 1 h iipliurga 
naroktowości polskiej została z a l i c z o n a  do ka- 
tegond „etidzozicunców1.

Wśród tego rodzaju „cudzoziemców** są ta ­
cy przeważnie, którzy mieszkają w Dyneburgu 
po kilkadziesiąt lat, tu życie całe spędzili, tu  
wstopoirali w związki małżeńskie, tu im się 
wszystkie dzieci urodziły i wychowały, tu po­
siedli jaką nieruchomość, prowadzą interesu ró­
żno i t. d. Przytem kobiety, urodz.oue tutaj, k tó­
re przed laty wyszły za mąż za takich „cudzo- 
z.k-:nców“, są również traktow ane jako „cudzo­
ziemki".

Znaczna część naszych „cuoroziemców" na­
wet d-o diziś dnia nic domyśla się swoje-j „cu- 
dzozieinckości‘‘; w głowic im się nic może po­
mieścić, że to oni są cudzoziemcami, a nie ei 
świeży przybyHze z Kurlandyi, czy Li woni i, z 
któneffm nikt w mieście dogadać się nie może 
w ich języku. Inni znów z tych „cudzożiein 
ców“, tropionych obecnie gorliwie przez poli- 
cye łotewską, do-wiadują się dopiero teraz, już 
po terminie wyznaczonym, że są w położeniu 
złnrttjińęńat. ściganych przez prawo. A wfcrdze 
łotewskie nie śpią. Ozerwone mury z okrato- 
wanemi oknami i wymalowanym nad bramą 
napisem literami gotyekiemi „Daugawpile zee- 

(.,więzienie dyneburskie**) pochŁuiiują

■ i - J - r  --------------   o ------- J ----------   o ---- .
Rząd polski nie powinien i nie może dopuścić, 
do takiego lekceważenia ludności polskiej, któ­
rej wyłącznie zawdzięcza Łotwa swą niepodlo 

j głość.

tums
wciąż nowe ofiary „cudzoziemskie"; „Latwijas 
Walsta kase" (łotewski skarb państwa) przyj­
muje wciąż nowe tysiące rubli z krwawicy j ol- 
skiej. W razie, gdy taki „cudzoziemiec" pol­
ski już zalegalizowany dawniej nawet, to zna­
czy zaopatrzony w pozwolenie łotewskie na 
mieszkanie tutdj, zechce wyjechać choćby na 
je der dzień za Dźwinę, traci uzyskane poprze­
dnio z takim trudem prawo zamieszkiwania w 
ciągu roku jednego w państwie łotewskiera i 
po powrocie musi wszcząć starania na nowo.

Jest jednak więcej tych dowodów „życzliwo­
ści” najbl ższyol) naszy li nadbałtyckich sprzy­
mierzeńców. Przytaczamy najbardziej chara­
kterystyczne.

Na Zklone Święta — pisze korespondent 
„Dziennika Wileńskiego — w paru gminach 
pot-ua-iu Dynebmskiego projektowane były 
pierwsze w wolnej i demokratycznej Łotwie ze- 
1 rania polskie poza Dyneliurgiem. Miałj pow­
stać nowe koła Polskiej Macierzy Szkolnej. Ale 
])."ojehty te  trz tba  było odłożyć na lepsze cza­
sy. M lalz- łotewskie odmówiły pozwoleń. Po­
dobno, tak: je=t rozkaz wcd/.e. i.aczelncgo armii 
łotewski, j. by na urząd/;:a,'. p o l s k i c h  ze­
brań nie p1 zwalać.

W ki-muidanturze łotewskiej, obejmującej 
władzą swą dwie gminy, toczy się rozmowa z 
..publiką" po rosyjsku. Pomocnik kołiu-r.danta 
dowiaduje -ię. ze w  pewnej miejscowości c to - 
ne am.i' n.w CJice grać ca scenie k niedyjkę 
polską, i, nie wie.e myślą,'*, daje szczerą ra ję : 
„brostie wy eti polskije gadosti" ( „porzućcie 
te )X)lslvie paskudztwu").

Albo inny obrazek.
W niedzielę, dnia 13 czerwca przed połu­

dniem ze stacyi kolejowej w  Kraslawiu idzie 
do miasta chłopiec Jat 14— 15, harcerz z orzeł­
kiem polskim na czapce. Spotyka go w drodze 
żołnierz łotewski, zdejmuje mu czapkę z gło­
wy, wyrywa orzełka i rzuca na ziemię.

Ze słów, jakie przytem uronić raczył po rosyj­
sku mężny syn Marsa, widać, że nie przywykł 
on tolerować oznak życia polskiego w Repu­
blice łotewskiej.

Szykany nie ustają. Duia 14 czerwca władze 
łotewskie aresztowały w Kraslawiu burmistrza 
miasta p. Terleckiego i organistę kościoła miej­
scowego p. Bal ula za rozpowszechnianie na.jle- 
galniej w świeeie wydanych w Rydze i pod pi­
sanych przez p. Skangia, członka konstytuan­
ty łotewskiej, odezw, przypominających Pnia­
kom. że przy spisie ludności powinni uważać, 
by ich zapisywano za Polaków.

Z tych kilku przykładów nadać, jak bardzo 
wybitnie działa uiezom nieusprawiedliwiony 
szowinizm łotewski. Obywatele zaprzyjaźnione­
go państwa są w wolnej Łotwie prawie że wy- 

1 jęci z pod prawa. Z mniejszością polską postę-

S a n ; o p o n i G C  S D o ł c c z n a .

w  ostatnich tygodniach W arszawa i Polska 
cała przeżywała wiele ciężkich chwil, na które 
złożyły się: odwrót wojsk polskich z Kijowa, 
przesilenie rządowe i strajk  robotników miej­
skich w Warszawie. Wszystkie te wypadki by­
ły w ścisłym związku przyczynowym.

Przesilenie rządowe było następstwem nie- 
j powodzenia pelityki ukraińskiej, a strajk w 
i  Warszawie i groźba ogólnego bezrobocia w ca­
łej Polsce miały służyć stronnictwom lewico­
wym do objęcia władzy w swoje ręce. Soeya- 
iiści, którzy już od kilku miesięcy przygoto­
wali się do ujęcia rządów, korzystając z oliwi- 
1-iwych niepowodzeń oręża polskiego na fron­
cie. dążyli do wywołania jak największego przy 
gnębienia w- społeczeństwie za poanocą strajku, 
aby osłabię w ten sjiosób siłę oporu żywiołów 
narodowych przeciwko ich dążeniom dojścia do 
w ła d z y .  Społc zeństwo jednak nie dało się wy­
prowadzić z równowagi Politykę ukraińską i 
jej następstwa naiód cały poczytał za wynik 
puiilyki sfer sccyalistycznyeh i tych grup, któ­
re w 1 li- kim 7. nimi joozostają kontakcie. Ogól­
na opinia przeważnej części sfer polskich oce­
niła itnprózę ukraiń-ką za czyn polityczny Ick-
k o m y . t o i T .

Ta Iw ialoDuśc scorohi-h warstw narodu 
utrudniła s i ich sprzymierzeńcom
ih icci: władzy. cyniiśoi, którzy pm uow szyst 
kic-m hyii autorami układu z Petlurą 1 zwolen­
nikami tw .r jm ia  państwa ukraińskiego siłami 
polek im i, w Sejmie ze względów* demagogicz­
nych usunęli eię od głosowania w sprawie po­
boru dwóch nowym roczników, a  ))rz>'z orga­
nizowanie strajku w czasie krytyezrnm  wspie­
rali ataki bolszewi: kie na froncie. Bolszewicy 
atakowali na froncie r  asze wciska a oni poma­
gali itn atakiem strajkowym tyłu. Jak  a tak  
na froncie nie udał się bolszewikom i nie do­
prowadził io  rozbicia naszych wojsk, tak  i za­
mach soeyauistyczny załamał się z powodn po­
stawy społeczeństwa polskiego, które sołidar- 
njie wystąpiło przeciwko strajkującym.

Społeczeństwa pelslie  zorganizowane w f tc -  
warzyezenie Samopomocy Społecznej wystąpiło 
czynnie przc -iw tvm próbom worowadzepia. u 
nas anarchii i b-dszewizmu. Złamanie strajku 
w Warszawie przez Pamojrómoc Społeczną za­
decydowało o powstrzymaniu strajku powsze­
chnego i wykazali, że spoleceeństwo zorgani­
zowane i zdolne do działania, może przeszko­
dzić i uniemożliwić czynnikom wywrotowym 
ich knowania anarcniczno. T’raca społeczeństwa 
podczas rrzi'i,vg:da:owego strajku jcs*. mom.-n- 
tcmi przełom iwym dla życia wewnętrznego 
Polski. Wykazało się. bowiem, że społeczeństwo 
■polskie jest już zon we i ęóolne do działania, 
metylko do słownycłi pretestów’.

Z chwil tych musimy wyciągnąć nauki na 
przyszłość. Ze rL-nę które zalewa Polskę, na­
leży walcz*-ć w spo-ćb zdecydowana i stanow­
czy, za pom aią zorganizowania tych czynni­
ków. lotóre Pols:e jedynie rhca służyć i które 
ponad inne, laruzo często urojone interesy, 
przedkładają «::.rawy uerodowo i dobro Ojczy­
zny. Kraj cały musi no-k-wć się drużynami ra- 
towniczemi ^amoponlocy Społecznej, k tir?  sta­
ną się armią frontu wewnętrznego Polski. O 
granice Polski biją się nasi bohaterscy żołnie­
rze. Ci, którzy nie walczą na froncie, pa winili 
współpracować z tamtymi przez obronę po­
rządku wewnętrznego. Polska sianie się dopie­
ro wtedy prawdziwie samodzienem pJh-tw.-m, 
kiedy tak  zorganizuje swoje tyły, jak  ma zor­
ganizowany front militarn>.

Nie należy oglądać się na rząd tjlk o , bo 
wszystkiemu podołać nie jest zdalen. Społe>:zeń 
stwo samo dbać winno, aby pizez swoją iuieya- 
tywę społeczną i siiną organizacyę obywatel­
ską wytworzyło taką  potęgę, o którą rozbijają 
się działania agentów bolszewickich i niemie­
ckich. Niech nas przykład Warszawy natchnie 
jak najlepszą myślą i doda nam otuchy. Za 
Warszawą niech zorganizuje się cala Polska, 
a wtedy o losy państwa polskiego będziemy, 
spokojni. Twórzmy armie pracy.

JÓZEF PETRYCKI.

Kasza waluta a zniżka cen.
W ostatnim czasie słyszymy ustawicznie 

o polepszeniu naszej waluty, oraz o spadku 
cen. Prezes Rady ministrów, a zarazem mini­
ster skarbu, p Wł. Grabski, w wywiadzie z ko­
respondentem „Gazety W arszawskiej" udzielił 
w tych sprawach, oraz w niektórych kwe- 
ityach naszej skarbowości ciekawych informa- 
cyi. P. Grabski stwierdził przedewsźystkicm, 
że stosunek eksnortu do importu ulega nader 
korzystnej zmianie. W maju udzielono pozwo­
leń na wywóz znacznie więcej, niż w miesią­
cach jroorzednich. Natomiast import zmniej­
szył się, dzięki ograniczeniom i  utrudnieniom, 
jakie czyni rząd. by podnieść naszą walutę.
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^fastęjm ie- rząd o g ra n icza  ja k  n ajb ard ziej n a - m usi p rzy jść  p o ż y c z k a  przy m u so w a . T akże n a - , S to w a rzy sza n ie  cu k iern ik ó w , za  p o śred n ic tw em
b y w a n ie  w a lu t zagran iczn ych , R ó w n ież  run- sza  p o ż y c z k a  d o la ro w a  w A m e ry c e  id z ie  do-
łk r y p c y a  P o ż y c z k i (W rod zaufa. p r z ed sta w ia  s ic  beze. D o tą d  su b sk ry b o w a n o  jej za  20  rnilio-

w  n ied łu g imto r ,iz  p o m y śln iej. W  n iek tó ry ch  (pjąściajiti ftra- , o ó w  d o la ró w  i jp st nadzieja* ż 
fa. ja k  np. w  PozmmshdomŁ su fiskrypeyfy  d u p ie - - c z a s ie  su m a  ta  s ię  p o d w o i’, 
ro  ro zp o częto . YVobe« to g o  bodzie p u trad m  P rz ed sta w io n e  w yżej o k o licz n o śc i sk ła d a ją  
b i1 oczyJB term in jej zamknięcia*, o m iesiąc, t*. j. ł ę  n a  to , że w a lu ta  n a sza  s ię  pop raw ia . Zaś 
Bo dn ia  f5> sierp n ie  b= r. D o  tc g O 'cz a su , w n ło - ( polcpcz n ie w a lu ty  w yw iera  , w p ły w  na cen y . 
tk a ją c  z obecntrgs tem p a, sp o d z ie w a ć  s ię  na- ( O gó ln y  sp a d e k  cen . n a  za ch o d z ie  w  zawiązku 
leży,. ż e  pożyczJca z o sta n ie  c a łk o w ic ie  p ik r y • z  p od n iesien iem  s ię  n a szej w a lu ty  w p ły n ie  na. 
l a  i rząd; u zy sk a  p o trzeb n y ch  m u 6  m iliardów  zn iżk ę  cen  rów nież u n as, ja k k o lw ie k  zn iżk a  
m arek . Z a sto so w a n ie  p o ży czk i p rzym u sow ej t a  n ie  za zn a cz y  się  w P o lsce  ta k  s iln ie , ja k  
b ęd z ie  z a le że ć , m ję d ż y  innem i. ta k ż e  o d  teg o , ( n a  za ch o d z ie . W  k a ż d y m  razie  jest pew nem , 
bzy p o szc z eg ó ln a  d z ie ln ic a  P o lsk i w eźm ie  d o -  ż e  s ię  c e n y  nie p o d n io są , a  na n iek tó re  pi-fajP  
łta to c z n y  u d z ia ł w  p o ż y c z c e  dob row oln ej; j e - . udo ty , ja k  np. ubrania i o b u w ie  c e n y  n iew ąte  
le łi u d zia ł ten  b ęd zie  n ie d o sta te c zn y , w ó w czu s pD w ie sp ad n ą .

I E. ftrcjftsfoo ks. J. B f e t s k i  a pużyczra.

Państwo baz pieniędzy, te eiało bez krwi. 
VK ręku. 5 lictego z obytfatsJi spoczywa hóiisa- 
R»n> z&arte, siła; wofr.sść, życie Ojczyzny.

H u  ż a ł» f  te d y , j e ś l i  p o ls k ie  s e r c a  nosisz 
j t  p ie r ś  h cF , grusza d ia  w sp tfto e / a  O n

sfokrotn* k: :fy gjesz ci zwróci.

1948
ECs. Jdzsf 3 i!;’I 5u*s^§

A t i k l s k a p  K c ir o p z ł l ia  L w a ^ s k l .

sn y ch  u trzy m a n ie  te j k o lou ii. O bcci e d ro ży ­
zna, s ta le  i  sz y b k o  s ię  w zm a g a ją ca , zn iew a la  
k o m ite t do zw ró cen ia  s ię  do- ja k  najs 
a gó lu , c e lem  zeb ran ia  k w o ty , u m o żl 
u trzym an ie  d w óch  partyj dzieci', p o trzeb u ją ­
cy ch  n iezb ęd n ie  p o m o cy  leczn icze j.

T O U R N E  A R T Y S T Ó W  T E A T R U  IM. J. 
S-LO W ACKIFCO  N \  POM ORZU. G reno naj­
w y b itn ie jsz y c h  a r ty ste k  i a r ty stó w  tea tru  im. 
S ło w a c k ie g o  urządza  w  cza sie  fery i u r lo p o w y ch  
w  lip cu  tou rn ee  a r ty sty c z n e  po m ia sta  pom or­
sk ich  i teren ach , n a le żą c y ch  do P o lsk i. Im pre­
za t a  o c e la ch  id eo w o -n a ro d o w y ch  zo rg a n izo ­
w a n ą  zo sta ła  w  p orozum ien iu  z Min. są>r. w o jsk . 
I przy m oralnem  poparciu, p rezy d y u m  m iasta . 
T o te ż  r  p ertu a r  uwzględnia", g łó w n ie  u tw o ry

@ctm,
P r o s i m y  g  r y c h ł e  o d n o ­

w i e n i e  p r z e d p ł a t y  w  c e l u  

L u r f t r r i ę c i a *  p r z e r w y  w  p r z e -  

syfap dzjeMrffta.

l i W O H i K B L
K rak ów , 29  czerw ca

& m Ł.PŁQTSA L P A .W Ł A . W  dn iu  d z is ie jszy m , ,  . . ,
j a k a  w urtH -zjate św ię tu  św . P io tr a  L P a w k i, I ^  .te a d ™ ' i ‘ p a tr y o ty c z n ^  ja k : „Jed en  z. osin- 
Ć clotnow ać b « k ia  su m ę p a n f^ ik a ln ą  ł f c i l f f i - T ™  Z ^ o n s h i e g o ,  „E ałżenS *w o p o d k u la .  
Biskup S a p ie h a  a m ife .  10 rano w  irak-drae na m K io d rzy ń sk ieg o , „ J e sz cz e  w czo ra j”  Zofii 
W n.Mflliu W ó jc ick iej i „O b ow iązek 11 L aw edana. Kmrowmi-

R B ffÓ ftM A SB5HM JbBTt#W  N A U C Z Y O E L ^ i drwo attyst^ -czne sp o n z -w a  w  ręk u  n. M. Je- 
SK 7G H. W  d z i- im jw m . num erze „ G ło su  K a r o - ! d n o w s l^ g ia . W y ja z d  z esp o łu  n a stą p i 30  b. m. 
di-' z a m k s a m r m r  na o s ta ta i- j  s tr o m e  dzień.- I ^ e i-w sz e  p rzed sta w ien ie  w  -U r o u m  w  d 2  lipca. 
n ik a  aiLumab, gośw ittcun y  n iezm iern ie  d on io słe j K O LO NIE I PÓ ŁK O L O N IE  W  K RAK O M 1 E . 
i  ak tu aln ej) a p r a w e  reform y sem h ia ry ó w  nau- Ola c e lo w e g o  u ję t ia  a k c y i o rg a n izo w a n ia  k o ­
cz yeia łak i ’h,. pióra, zn an ego  p u d a g o g a , k s. W . i loinil i p ó łk o lon ii, g m in a  m. K rakow a* z in ioya-  
G a cbo w .s-k i g o  z T a m o w a . I ty w y  w-iceprez. R o lleg o , p rzy stą p iła  d e  u tw o-

H & U W  Z A P IS  S T Y P E N D Y JiN Y . Z m arły  i nurnia Z w iązku w szy s tk ich  in s ty tu c j i ,  do k tó -
w  O d u s e i e  ś .  p ,  l ę n ą u y  M o s s a k o w s k i ,  o s o b i s t o ś ć  j r y c h  n a l e ż y  o b e c n i e  »  i n s t y t u c j i ,  u r z ą d z a j ą -

z m tia , nraedi w-njjią w  K rakc.v.ie —  jak  się  d o - ! cy ch  kolo-iie  lec zn icz e  i k lim a ty cz n e  poza ubrę- 
w iatln im ny —  zapisnłt c a ły  sw ó j m ajątek . z ło - :b e m  m ia sta  K ra k o w a , z łą c z n ą  liczb ą  dzieci

sum  h i p o t e c z -  2100 , 0ra2 7  in s ty tu c j i ,  k tó re  w  ck o -lir ith  mia-

tu te jsz y ch  a g e n tó w  cu k ro w y ch , 14 w3got;óvv 
b ia łeg o  cukru  z C zech, na p o d sta w ie  z ez w o le ­
nia p ań stw . U rzędu p rzy w o zu  i  w yw ozu . -Siow. 
c u k iern ik ó w  transp ort ten  ro zd zie liło  m ięd zy  
sw o ich  c z ło n k ó w , za ś 3 , c zy  41 w a g o n y  w y s ia n o  
d la  cu k iern ik ó w  na p r o w in c ji. W obec- teg o , 
.że  cu k ie r  sp ro w a d zo n y  został- leg a ln ie  im  ce le  
p rzem y sło w e  z a  p o zw o len iem  w ła śc iw ej wh-j- 
d zy , m a g istra t n ie  m iał praw a  i n ie  m ó g ł g o  
zająć.

C ukier b ia ły , pochodzenie- p o z n a ń sk ie g o  
p rzezn a czc  y  d la  d z iec i d o  la t  6 -c iu , k tó r y  w y ­
d aw a n y  b ęd zie  od 30 b. m. po 300  gr. n-v o so b ę, 
p rzy d z ie lo n y  z o s ta ł w  ilo śc i 1  w a g o n a  przez  
Min. aprow-izacyi.

W  sp raw ie o trzy m a n ia  cukru b ia łeg o  d la lu ­
dn ośc i, p o c z y n ił m a g istra t w raz z in p ek to -  
rem Min. aprow iz., z p. .K ru p iń sk im , starania
0 p r z y d z i'le n ie  dla ludności, m. K rakuw y p rzy ­
n ajm n iej 50  proc. k o n ty n g e n tu  te g o ż  cukru.

Z  UitZĘDU M'ALKI Z H C H " 7Ą Z a brak cen 
r ik a  ukarał wczoraj Urząd  ̂ a lk i z liehw-ą nastę­
pujących kupców: Ńa 500 Mk. grzyw n y  lub ? dni 
aresztu skazani zostali: H elena Olesiak. Koman
Łabow ski, Jan :no K ielk .a Fr. Bilska, Maurycy 
■Stern, KaŁ Stoczkow a. Majer Fenerstein 300 Mir. 
lub 2 dni ar., K atarzyna W yrwicz łów Mk. lub
1 dzień ar.. T onorata T oyota  200 Mk. lub 2 dni ar.

PACIHW.JA ZŁODZIEJKA. Mary* K oczoń zgo-
dz.iia się do służby do domu pewnego radcy skar­
bow ego „a podstaw ie cudzej książeczki służbowej. 
Z a n z  jednakże tak doskonale zdołała zo r ien to ­
wać się  w  sytu acyi, że już na drugi dzień rano 
skradła 3600 5Ik. - i trochę garderoby i zbierda. 
P olicya arasztow ała ją wczoraj i część jiieniędzy  
od braia.

\VYŁGV.'IEt:iE ZWŁOK. W  niedzielę w W iśle  
pow yżej klasztoru PP. Yorhertanek w yłow iono  
zwłok-' nieznanej młodej kobiety, pochodzącej

Repertuar „Bagateli*.
W torek 29 b. m.: Po poł. „J'*EipaJtoKUi muc-Iia“j 

w.eoz. „Mistrz" z K. KaniióskuL.
Środa 30 b. m.:. „Mistrz" z K. K am ióskim .

Repertuar Kat^n „Nowości*.
jWtorck 29 b. m.: Pc poi. „M uzykanci wiejscy*-;

ftów, w  k tórej, opierając s ię  n a  K oran ie , o g ła ­
sza  b o lsz e w ik ó w  za  p rzec iw n ik ó w  S za ry a tu  i 
w ro g ó w  w sze lk ie j  relig ii, z w ła sz cz a  m ahom e- 
ta ń sk icj.

„ T a w ro p o lsk ij C-ołos“ p isze , ż e  w  osta tn ich  
rozk azach  g łó w n o d o w o d zą c eg o  m ó w i się , że
n ie  m oże b y ć  m o w y  o żad n ym  p o k o ju  z boi- . „  . . . . .

• 1 . . j  . . , iwieczo-nm.- „General hrzarów
szew ik a m i, ani. o z a d n im  przm w am u. lub  n a ,.-  ar0^  3!  ’te m.: r5, uzvkanc- Wiejsftv«
w et osła b ien iu  te m o a  w o jn y  d om ow ej, f f e r n i ,  1 _______
d k i w  B a k u  zm u siły  w id o czn ie  m o ca rstw a  en- -------------------------------- ----------------------------------------------
te n ty  do zrozum ien ia , że p o w in n y  p o św ięc ić  J M f e ^ k ł -  t e S f c f r  * ł O W S Z e C h n V .  
in aj w a żn ie jsze  in te re sy  g o sp o d a ic z e  1 m e m o g ą j ' r
zrzek ać s ię  prow ad zan ia  w ałk i z b o lszew ik  im  >.1 „ T a jem n iczy  D żem u”, lto m ed y a  J . M irande'a  

W e d łu g  o sta tn ic h  w ia d o m o ści, n a  K rym ie i bL G eroule',-.
zn ajdu je  s ię  do 2 0 .0 0 0  żo łn ierzy  arm ii du ńsk iej.
F lo ta  sprzym ierzona- s to ' w  T e o u o z y i. M iasto  
to  z o sta ło  p u n k tem  oparcia K rym u, D o S ew a -  
stopefla p r z y b y ł am ery k a n en i n a c z e ln y  k om i­
sarz S ta n ó w  Zjediiuczotflych d la  B lisk ieg o  
W sch od u .

K ra k o w sk a  p u b liczn ość  tea tra ln a  zap om n ia ła  
już o p ow od zen iu  „ T a jem n iczeg o  Dzemr* f* na- 
d esk a ch  tea tru  ima S ło w a c k ie g o . D ob rze  w ięc  
u c z y n iła  d y r e k e y a  T eatru  F o w sz ec h n cg o , że 
'w< sezo n ie  letn im  p rzy p o m n ia ła  b o m ełły ę  Mi-

„  , . rande‘a, k tó r a  d z ięk i s w e j  seusaincyjnej treśc i
Z a p a sy  zyw n osm , (Thstarazoao- przez A n glr-G  <akc^  ^  za ^ sz e  ż y w o  zaLnte.

k ow  o ddano  do  rozpo rządzen ia  m te n d o n tu ry ' Te80wanie ; M aT t o r ™  i P ie m ie ra  „D żem sa"
ro sy jsk ie j. P ro d u k ty  w ydaje su? n .e ty lk o  w®j-Jid o b .-k  w ±  ^ j n y  8ukce8. W ykona .iie
sku, ale 1 udmosci. W  S ew astopo lu  o - z e k „ j ą |b , rło ba^  Z a ra n n e ; fem po g n  żyw e, reżyse-
p r zy b y c ia  o k rę to w  7. w u jk iem ) party a-m i to w a - *
rów , p rzezn a czo n y ch  w yłączn ie- 
K rym u.

d ia  lud r.cści

Z Polski i z t świata.
P IE L G R Z Y M K A  M ŁODZIEŻY SZK Ó L Ś R E ­

D N IC H  D O  C Z Ę ST O C H O W Y . G dy ty lk o  pry- 
sn ę ły  g ra n iczn e  kordc-. y , m łod zież  sz k ó ł śre­
d n ich  7, K ra k o w a  p o czo la  m y śle ć  o p ie lg rzy m ­
c e  n a  Jasiną G órę, b y  u stó p  K ró lo w ej K oron y
P olsk iej z ło ży ć  d z ięk i B o g u  z a  w o ln o ść  p r z y - jc y o  od lv< ią  .się w  d n iach  21 — 24  
w rócon ą  i O jczyzn ę op iece  M atk i B ożej D oletić . | Z g ło szen ia  pod  ad resem
T ak p rzy sz ła  do sk u tk u  p ie lg rzy m k a  w  dn. żn iej do- 15 w rześn ia .

r y a  i s tro n a  d ek o ra cy jn a  z a s łu ż y ły  na szczera  
(u znan ie. W sz y sc y  n iem al w y k o n a w cy  w y w ią ­
za li s ię  z zadania- bez zarzutu . P rzed ew szy st-  
ki-cm rolę ty tu ło w ą , n a w ró co n eg o  i u sz la ch efn io -  
u eg o  przez m iłość  b j-łego  w ła m y w a c za , odte- 

doskoinałie o p a n o w a w szy  cłiarakte'- tej
Z?w iadatniema ! feomm tlfa iff.

R E K O L E K C Y E  K A P Ł A Ń S K IE . Z K o n s y s to -1 “ rai’ . . .  
rza K sią żęco -B isk u p ieg o  d on oszą , mani, iż q o  ! łJ0s'""'01 1 1 ^ * 3 ™ ’ a r ty sty cz n y m  1 im aiem  *r- 
J e zu ic i urzadzaja  w  s w m  dom u w D z ic - l ic a c h , ^  tf tr" >>n. S ło w a c k ie g o , p. K ow aelu . Dwr. 
t,rzv r e k o le k c j i  'dla ł ^ l a n ń w .  ». 'r o t , J a r lu is k h Tł l*Icr op ry szek  z p o i  ciem nej

jg w ia z d y  i  k o le g a  D żem sa  z 1 
' sa ż y l tę  g r o te sk o w ą  figu rę  w  

sery i m usi w z ią ć  u d zia ł n a jw ięcej 4 0  k a p ła n ó w  !‘arc nyC'-h- podl-.roślany :h z

trz-" serye rekolekcyi dla k a n la n ó w , a  to t . . . . .
L od 12 do 16 lin  ca; II. od IB  d o  2 6  sierpnia; .g ^ a a d y  1 k o le g a  D żem sa  z w .ęz ien m . w y p o - 
III. od 30 s ierp n ia  d o  3  w r z e n ia .  W  k a ż d e j , s a ź y l tę  g ro t osko figurę w  n K O S tw o j^ só w

?5— 2 7  b. m. Iiło ć lz ież  z gimm. II, V II i  II
U 7 inew ała  8zk> reaL fw  liczb ie  170) p od  prz-ew. k ilk u  p r o - ,P- W ładysław  Fiiipczyk, rodom z N ow ego W iśni- 
a.’S 7 e is z e g o 1 c ,  • • i , . i 1 ' 1 ■ C7.5 (paw. Boclinia* otrzym ał na tut. Um wcrsvte-
iżli-Y ia iacci i f y :j j  k s - k a to o h eto w , po p r z y b y c iu  cie ^ p ie f t  doktęra  filozofii. 1932

nlezwj^kiym
zo w zg lęd u  n a  ich p o m ieszczen ie . Z p o w o d u  tru- S ^ t e m a Ł o r s k l n L  BUrdzo dobrze za p rm n to C  
'Iności a p ro w iza cy jn y eh  b y ło b y  wsfo^zane, b y  'va  s^ ’ 0 ljl ,e i L naw ro- cn y  n a
k s. k s . p ro b o szczo w ie  ze  w s i p r z j iiy li z p o m o c ą ’.'1"0^ .  cn 0^  s tra cen iec , p. Ł olw as W .elc w  
w  Cym w z g lęd z ie  -  chcdz-' n a jw ięcej o m . ą k ^ ze b * ł<) s j-czera sd  1 sw o b o d y . P . Mak d r a  
i  t łu sz c z e .'Z g ło sz e n ia  należy p rzesy ła ć  na dw a a  w d ztęk ięm  o /e g r a la  ro lę  nnm lei pam enki, 
ty g o d n ii  przed tem  p od  adresem : D z ied z ice , * z a k ° ch^  w  Z esp o łu  dop eln d  z 0 0 -
Ś ia sk i O ioszyń sk i, D om  r ek o le k c y jn y  OO o e  ^ ^ m i e m  pp. K orom c, Jaw orsK i, R n ije w s sa  
zu itó w . W  K a lw a ry i Z eb rzyd ow sk iej , k o le k - '  M agnuszcw sk , o m  d w o .e  da.eci: M arylka L

* w /. śn 'a  -1 •ła n k a  Które rezc lu tn ic  w y g łasza ły  s«vc
' i 1-ólkL

Publkziność, z zadęciem śledząca  ak cy ę  sziur 
k i, żyw o oklaskiw ała^ w ykonaw ców . „T ajc iun i- 

W iśni- czy Łk/.cms“ n iew ątp liw ie  .r:h-raz jeszcze ścią­
gn ie  tłu m y  w idzów  do sa li T e a tru  Pow-szech-

UNfW ERSY TETU

k s . K u sto sza  ea jp ó -  

JA-GIE1.LOŃSKTEGO.

m iejsce 25  b. m ., odp raw iła  D ro g ę  K rzy żo w ą . I ŚI UC. kv sobotę pobłogosław iony został w  ko- 
n azaju trz zaś rano w  cza s ie  M szy św . przystą-1  ściele OO. K arm elitów  zwfyzek m ałżeński m iędzy  
p ila  z w y c h o w a w ca m i do K om u n ii św . i  na E- łK Iagią Releywczówną, utalentowaną artystką- 
o łtarzu  z ło ż y ła , ja k o  y o tu m , orła  sreb rn ego , 
jak o  w yra z  uetzuć d la  N ieb iesk ie j O piekunki

n eg o . E.

narodu. P o  zw iedr.eniu k o ś c io ła  św . B arbary  
i św . R o d ż in y , K la sz to ru  Jasn o g ó rsk ieg o , i 
dwór.h fa,brvk, udała s ię  n a  k o le j i  27  b. m. 
w ró ciła  do K ra k o w a , u n o szą c  p o d n io słe  w sp o ­
m nien ia  z p rzeży ty ch  na J a sn ej G órze ch w il. SZKÓI 
W  szczeg ó ln ie  w d zięczn e j p a m ięci z a ch o w a  ona 
k s. pra ła ta  C iesie lsk ieg o , k tó r y  z a p ew n ił je j  
m ieszk a n ie , u ła tw i! zw ied zen ie  o so b liw o śc i, a  
pi-zcmów-ieniami b u d z ił m t o ś ć  id e a łó w  narodo- 
w o-religijfrych. R ó w n ież  p. d y r e k to r  s z k o ły  
p o w sz ., w  k tó rej m ło d z ież  znaTazłs n o c leg  
i. p o s iłe k , b ęd z ie  z w dzięcznością- w sp o m in a n y . 
N a to n r a s t  rairrt-5 -we
o b o ję tn o ść  w zg lęd em  p ie lgrzym k i. M im o, że  
po p rzy jcźd z ie  do C z ęsto ch o w y  zg ło szo n o  czas 
odjazdu , p. urzędm ik d y żu rn y  n ie  d o czep ił w a ­
g o n ó w  z u c zestn ik a m i p ie lg rzy m k i do pocią ­
g u , sk u tk iem  c zeg o , za m ia st o g o d z . 1, w y je -

Teatru P ow szed n iego , a ą*. Włodzir,ławom Ziem­
bińskim, a t .  dram atycznym  teatru im. S łow ackie­
go, wybijającego się, dzięki sw ym  krc-icyom, w  
sztuce Żerom skiego „Ponad śnieg" i „Ciemno si­
ły" Grabińskiego, na czoło artystów  naszej pier­
wszej sceny.

SZEŚCIOTYGODNIOWY K URS KOOPERATY­
W NI) ROLNICZY DLA NAUCZYCIELSTW A  

POWSZECHNYCH: Staraniem  W ydziału
ośw iatow ego M ałooolskiegc Towarzyoówa Rolni- 
cz.ego zostaje araądzony w  czasie od 5.- lines do 
14ł sierpniaab. r. Luis 7. sakresu kooperatyw y rolni­
czej i w szystk ich  gałęzi rolnictwa. N a kursie tym  
w ykładane będą. następujące przedm ioty: O orga  
nłzacyach rolniczych w  M ałopolsce; N asze koo­
peratyw y rolnicze; O rgan izacja  handlu przy K ół­
kach rolniczych (uucbalterya sk lepów  kółkuw ycb- 
towaro7.nawstwo, organ iza cja  handlu „iajandM *1— 
-ehrenST-CT.n nprarwt,- 1 on, T iw o ż y  i nawożenie; Pro- 
du keya  7 ' -m iooiodoi.j B od rwla. (hodow la bvdh„ 
nierogacizny, drobin i  królutów); W eteryuaiya: 
Ogrodnictwu;- Sadownictwo; Pszczelnie*vm; Przn  
tw ory ow ocow e. Obok w yk ładów  teoretycznych, 
będą prowadzone także lek cye  praktyczno. Nauka  
i ,zp'oczn;<> się  5 lipca o godzinm £ rano r a  Stu-
rIvii7D rnlnini-żATn ^Alpia M i pił- i wi i rwIłwroaA ctin

K ijó w  w z ię ty ! Z d yszan ą  ry cersk ą  pierseą, sy 
gwr.łtowii-ymi roanuichu, przy tańcu  b ojow ym  
po szero k ich  step a ch , sp iek ły m i o d  znoju po­
w ta rza  u s ty  S ta :h  n a sz  u lto ch a u y . A  radość  
u p ojn a  tru-d w za b a w ę m ieu i i sk rzy d ła  husar­
skie m u  szu m ią . K o m a  w  R o ś c iśn ie  sła w n ą , 
koń- Się w sp in a  i  trrosii, to  n ie  dob ra  dl?, ryce­
rza ozn a k a . A le  w o jn y  k o c n a m a  p o ca łu n k ó w  
sp ra g n io n y  m łod zian  b ieży  z fa n ta zy ą . I k o ń  
'ty lk o , g d y  w gidopii kurłraoy om ija , tc  c n r j-  
Jpnk, to  u s z y  ipaftsfeę. r ile  coram ! Gdy" O rzeł ras  
s ię  P o lsk i omobudsali wsaak mi tara ua.
.Td ecTE. 'przyćrcbłc co tętęteun zbud zon e w e  
k r w i d a w n y  p ło m ień  w zn ieca ją , to Ojców w o­
ła n ie , jakby trąbi spiitowu, c * y  w  W arszaw ie  
s ły sz y c ie ?  W szak ta  zi*mń£. —  to karta hist-o* 
Tyi, to PoM ki cmen iarz przesławny Nk : a- 
p rzed a  relikw ii' ttw ,. co  p ęd z i na przedzie, oo  
id  k o ść  z  k o ś c i ie s t  D z ia d ó w .

że  zawczasu był. telefoniicznie z Częstochowy 
pofcformow-any, a pociąg na staoyi czekał, od­
mówił prośbie i kazał czekać od 7  rano doż o n y  z  roalnoA i w: K rak ow ie, sum  h ip otecz- 1 2  »60, oraz i

n y eh  i. m a ją tk ó w  z iem sk ich  na l T!-rain ie, p r z e d - ' s ta  urządzają  ca ło d zien n e  p ó łk o lo n ie  d la d z iec i j 3  i  p ó ł po połu dn iu . D o p iero  z a w ia d o w ca  sta-
s ia iw a ją c y  "wartość couc.jm niej k ilk u n a stu  mi-1 i  m ło d z ieży , p o c z ą w sz y  od la t  4 do 20. Z po- c y i na groźb ę  o d w o ła n ia  s ię  d o  w yższ.ycn  w ła d z
lionów  m arok.. U n iw er sy te to w i J a g ie l lo ń s k ie - ; śród in s ty tu c j i ,  zajm ujących' się  k o lon iam i, n a ! k o le jo w y c h  dał lo k o m o ty w ę , k tó ra  m łod zież
mu w  im k o w -ie . Zapis ten  m a s łu ż y ć  ua u tw o -^ sz cz eg ó ln ą  w zm ian k ę zr- lc  uje d z ia ła ln i ś ć ' ' 
rżen ie fu n d a c j i,  k tórej o d se tk i u ż y tk o w a n e  |T o w . o p iek i n a d  m łod zieżą , k tóre , dz ięk i peł- 
b y ć  m ają. na s ty p e n d y a  d la  k s z ta łc ą c e j  s ię  m ło- j nej p o św łęc e r ia

będzie bezpłatna, natom iast koszta  utrzym ania w i 1^  przez  M onie o i ik a  c z e n w n a  ortJz n *  pO* 
K rakowie m uszą pokryć sam i uczestnicy. W ydz.iał h y b el L achom . J ę c z y  z iem ia  Tod ndorzeniani' 
ośw iatow y m oże postarać się, w  razie n o trzeb v ,1 k e p y t  ło ez a k ó w  k o za ck ich , ja k  ok iem  zatoczyć 
o pom ieszczenie w  K rakowie dla uczestn ików  i dok ‘ t R y cerz  widz. tę  zgraję ta k  ła tw o , ią  
kursu, uczestn icy lednak winni zaopatrzyć się w e _ . * .  , °  . , . .
w łasną pościel. Po ukończeniu kursu uczestnicy j przepędzi. k.erce rośm e, nerw  p^ ęży z  cięciw a  
m uszą się  poddać egzam inowi, celom uzyskania  I n a p ięta , w a r tk o  sk a r ż y ć  gotow i* radośn ie .

, pośw iadczenia z odoytegu Sgrsu. Zgłoszenia na j Z n c g ła  przetar ł J łY szczące o d  w p a m  źrenfi-
d o w io z ła  do K ra k o w a  na g o d z . 1 i  po poł. kurs przyjmuje M ałopolskie T ow arzystwo R olni- ,M ___ rrwtdióo-i __  e zv li  n o w a  Gecora.? K flkn

W Y C fE e a K I  I POCYT NA SPISZU I ORA- cze, ^ ó w ,  pL Szczepański 8, najpóźniej do
ca cz.erwca b. r.

Osobnych zawiadom ień o przyjęciu  
w ysyłać się  nie będzie.

K arty uczestnictwa w yd ane będą pnted ro::;::-- 
czeciein kursu na Studyum  Rolniczem . 1931

25-LECIE GIM. POLSKIEGO Vi CIESZYNIE.

p ra cy  p. M aryi B n g d a n ik ó - W IE . Z pow od u  zn a n y ch  w y p a d k ó w  w  Starej 
dzieży p -iM ie j  n a  u n iw ersy tec ie  i w s z k o ła c h ' wtrsj. w roku b ież. w y s y ła  z g ó rą  500 d z iec i j W si i  n a d ch od zącej pory  w y c ie c z e k  le tn ich  
średniM i; E gzek u to rem  te s ta m en tu  i doży-1  do górsk ich  o k o lich  M ałopolsk i, a  300  d o  W ic i - ; r.a S p isz  i O raw ę, m ięd zy n a ro d o w a  pod kom i- 

w oh iiu i' u traąliną fiin d a cv i ś . p . M -issak ow sk i ■ k o p o k k i i na P o lsk ie  P om orze. W  grupie pół-1 s y a  n a  w n io sek  p -z e d s ta w ic ie ła  rządu pol-
u sta u o w ił Dra, J ó z r fa  NtJwaka. notaryusza  w  [k o lo n ii  w y su w a ją  s ię  n a  czo ło  m iejsk ie  p ó ł-r a k ieg o , D ra  D ich la , pcsta>,ownła, ż e , p o c z ą w sz y  n 1!n„ , .  n„„lVnil
B rzesk u . B tzep rw u d B eró H n  p o stęp o w a n ia  sp a- k o lo n ie  dla d z iec i i. m ło d z ieży , k tó re  w  8 o d - j o a  d n ia  1 liipca b. r„ p rzek ro czy ć  lub  przeje  ffecym* programem: W  ‘n ie d z ie li 4 lip ca  wieczorem  
dkaiTi-gff w  są d zie  puw , to EŁrakowm zrjm ie ■ d z ia ła ch  obejm ują  2511) dziec i. N a  p ó l kol o- chac g ran icę  obszan #  p le b isc y to w e g o  ntoż.e ty-I- j ilum inacya gmachu gimn. i zebranie gości w rc-
s ię  b itc-jszy itm a jy u sz . D r  J a n  M y iTńsłd. , m ach  d z iec i przeb yw ają  przez dzień  c a ły  pod  ko ten , k to  o k a że  s tr a ży  gran iczn ej u p ow ażn ię- stauracyi B om u Naród. W  poniedziałek 5 lipca i j ^ } u ,e? g ^ ś io  ś c ie łc 'p o k o te m  m e o rz y w ^ k ła  dO: 

K iM t O m B S a  W I W T l  D y r ek to r  p o licy? ,, tr o sk liw ą  i  f e fh o w ą  onieką k i e r o w n i k  i n ie -, nie s ta r o stw a  p o lsk ieg o  w  N o w y m  T argu , lub J T I S -  odpraw y- I  jn i  p ęn a  sz y k  zw air.y, ala:
D r R ęk iew icz , w y je c h a ł na p ię c io ty g u d n io w y , lęg n ia rek , a b so lw en tek  3 mieś. ku rsu , urz.ądzo-1 nadgran iczicych  s ta r o stw  czesk o -s ło w u c ld ch , ghnnaz.yim , przem ótfen ia , wspólna f >  ,-now« w n ot p ły n ą  k a śc ie . K am ień  m H A  n ie
urlop; Z astap ow ać g o  będzie w  u rzęd ow an iu  n e r o  w  ty m  roku przez  T o w . op iek i nad m ło-1 ;' w y ia ż n e m  zezw o len iem  a a  nrzejśc ie  g ra n icy  I tografia. O godz. 1 bankiet w  sali Domu Naród., |,w strzym a, o to c zo n y  d o k o ła , o s ta tn ie  w y strze li!  
st. radia: p o li 'v i .  D r B a -a c h . dz ieżą . N a  w zm ia n k ę  za słu g u je  in iey a fy w a  u - j i  z d o k ła d n y m  op isem  o sob y . Od te g o ż  dnia k a -j wieczorem  c gcdz._ 7 przedstawienie teatru ślą- P artacze . J e sz c z e  z o sta ł p is to le t  —  <kog<_ ż y -

PttlSSTW '. S K K M J  ZAWODOWA ŻEŃSKA, rzadz.enia p ó łk o lo n ii dla m ło d z ieży  ^zhół ś r e - iż d a  osob a , n ie p o c h e d z ą ea  z obszaru  p leb isey - “kieg" ,^ a n  Jow ialslii"), następnie zabawa t<>- 
W chw ili, k ie d y  ro d zice  o a m y śla ją  s ię  nad  dn ich . P ó łk o lo n ie , d z ięk i p ra cy  pu łk . PiątŁie- to w e g o , a. c h c ą ca  d łu żej n a  nim  p rzeb yw ać ' WKwaterm istrz bedzie urzędował dni.-

na kurs z a  s tu  n ie  s ta r e ty ,  bo LóIkiewaŁ.: Bejmrar' 
, w sza k  g a d  ar I  oparty na dziale w  dUZ prze  a ł  
swój og ień . W drodze poprzek lawinie stanął 
z zim ną rozwagą, Szietcko ja k  stary bohater. 
W sz a k  on tt  p o isk ie g c  honoru enorą^r!

Z atrzaeł s ię  s te p  o d  hu ku  dzia łob ; ń r a c o -  
nej i wstrzjnnaia się wraża nawała. Gtóe się;

wy b o r a m :  z ł t o o .Ju ; cH*i sw r c h  córek , n a l e ż y  ^icza i por. K u ty , r o zw ija ją  s i ę  bardzo poinyśl- 
iw r ó u ć  u w a g ę  n a  za k ła d , k tó r y  p rz y g o to w u je  i i e .
u czen iee  d o  przem ysłu , i da je  im  g ru n to w n e  i G m ina m. K rak ow a 1 .ie Srzczi d z ;ła  d iar na

p o w k n a  p o sta ra ć  s ię  o p o zw o len ie  na p ob yt  
z p od p isem  sta r o s ty  i  r ez y d o r ta  p o lsk ieg o  
fw- S ta r e j  W si, T rzcian ie  lub  Nam i-^-tnw ie),

w yk arta łcen ii^  zaroodów e;. p o z w a la ją c e  im  zd o­
być  stofeift- potom  sa m o d zie ln e , d o sta tn ie  s ta n o ­
wisko*. Szftcdłk za w o d ó w a  m a o d d z:a ły  sz y c ia  
biel i.my; kraw iee zy z n y , hafru i  modirKiarstwa-,.
W k a żd y m 1 d z ia le  p o sia d a  tr p  s z k o ły  w y ż sz y ,
'do L rórego w y n r ą ja n e  jest uk oń czen m  3 -c ie j Mli., a n a  k o lo n ii od  600 do 1200 M k., um ożli-

k o lo n ie  i p ó łk o lo n ie . P o c z y n iła  też  st-arama j k tó rzy  b ę d ą  prow ad zili ich  w y k a z y  w  osob n ych
o su b w en ey ę  p a ń stw o w ą , k tó r a  z o sta ła  przy- rejestrach . N a  zarzą d zen ia  te , potrzeb ne w ob ec  
r.vseaĄ w  k w o c ie  p ó łto ra  m iłiona  m arek  O k o -! s tw ierd zo n y ch  u s iło w a ń  bolszew-ir-k<ch do w y-

godz. 8 wieczorem  i 4 lipca do go<:'- >o».
w  Rządzie krajowym , gm ach starostw a ^ pu. ul. 
Niem iecka.

MSZA
W iadomości kościeih». 

ŚW. ARCYBRACTWA Przir na jśw . j

cie  k o sz tu je  żo łn ierza  p o lsk ieg o  obroń cy .
H ej! c z y  ch cec ie , b y  t a c y  w y k rw a w ili sję- 

w szy scy , a n iech  ży ją  ob ro ń cy  p a r ty jn i Gdy,; 
m im  trocin  b a g n e tó w  i  garść fraaOli n ie  sta je ,! 
W y p ry w a tn e  rob icie  rachunki. C zy  "Wam. n ie  
w sty d  bezp ieczn ym  za  p iersiam i str a ce ń c ó w  jaK 
ł tw e w ie ść  sp ory  bezkresu?  C zy li o ck n ą  cię 
znow u, tu G ło w a ccy , K ih ń scy , g d y  p o ż o g a  nam

Iiczn ość  ta , chociaż  w y d a te k  m iesięczn y  n a  j w o ła n ia  za łm rzeń  i szerzen ia  zam ętu  na o h sZa- S ak ra m en tu  od p raw ion ą  z o sta n ia  w e  czw a rtek  ^  owsy za św iec i. W azak  zapału  je s t  d o sy ć , m a-  
u trzy m a n ie  d z ie c k a  na p ó łk o lo n ii ^ w ^ fis i  30fl», rac-h p le b isc y to w y c h , zw racam y u w a g ę  tury-1 j  uj>cr ff0(j Ł  p w  k o śc ie le  F e lic ja n e k . | le  s i ły  w zm ożen ie , a - w  p o k o ju  d o  p racy  z a s ią .

k la s y  w ytiteia fow ej i  t y f  n iższy , d o  k tó r e g o  
przyjm u je z- 4 -m a Rlas*oni posp o litym i,
O i le  m ■zenie* m a 1'4-ty rok  ży c ia . Ty p  w y ż sz y
k szta fc i na; k iero w n iczk i prac ow ni i  n a u czy , ie l-  u B o g ic lt  od ty ch  o p ła t są  u w oln ion e

s tó w  i m ło d z ieży  akn dp m iek iejL -k tórą  tegoro- 
w iła  w p ro w a d zen ie  m k-im ałnej o p ła ty , bo na czn e  w a k a c j e  pragnie  opędzić  «a. k resa ch  pod- 
p ó łk o lon iach  50  MI;., a  na k o lo n ia ch  150 Mk. tatrzańskich,
m iew ęcn r ie . S ie ro ty , w z g lęd n ie  d z iec i rodziców  CHŁOPI* UKRAIŃSCY P Ł Z E C IW  B O D S m

Z te o tr ó w  krakow sU icL

■ dc.icm.
| D n ia  5  c zerw ca  1920 r. w b itw ie  p o u  Śnieżną^ 
ł odp ierając k o n n y  a ta k  nieprz^.jaiciejsJ i  na bo-

Z l-EATRU JtAG ft-TELA* Romilnikują: W v ste -i tery ę , z g in ą ł  bohaiterską śm ierc ią  ś. p. S t a n * -
’VJKOM; W c za s ie  n a ta rc ia  B u d łeo n cg o  u c ie - W .1 a " :ńskicgo kończą, się  ŵ  środę 30 h. m • Osta* ■ s t hr. D z i e d u s i y  o k i ,  p o d p jr u c zn ir

k i  sz k ó ł za w o d o w y ch , n iż sz y  na p ra co w n ice  I POBARl K A W A L E R Z Y S T ^ W  I P O D O F IC E -1 k io  ok d o  5000 w ło śc ia n  z  ok o lic  Biak-f For- alt3'Sły * * " ! ?  b a t  3  d '° - jU k on nej. Ur. tlnia D lu to g a ,
■*"' i£  ' ------ — <—«---------------- >*■------- -*■—S 1’- -  - - o ’— 8—    i -  -— « • . .  — - —'  ---------- — *1399 r. w  A k sm ajiićnch , z iem i Prz.em ym uoj,w  d a n y m  z a w o fz ie . P o n iew a ż  czesn e  vr sz k o le  RÓ W . K a w a k r z y śc i, a r ty lo ry a  kon n a , oraz stra ż  k w i i  S k w iry . Z ebrali s ię  on i w  P łoskirew i-e, 

te j je st  n isk ie , a  biedfre uczeirice uw aln ia  się  [ g ran iczn a  konna, p o w o ła n i ob ecn ie  do p r z .fg lą -: srdzie o czek u ją  chw ili uzbrojen ia  i  w cielen ia
ie, E W IECZPP BALETOW Y W  „BAGATE1.1“, j 13 , *• w  crasim uiicacii, zmnu
ia k tó -y  odbędzie się 1 lipca, oczyniosic sz.erosr punk- sy n  ś. p. A ndrzeja, w nuk M auryec zasłużone

suii-

kszt-ah enia- tó r ek . ! n a ty c h m ia sto w eg o  w cie len ia  do sz e re g ó w . R ó - | ARM IA G E N . W R A N G L A . „Yińsk. K uryer"
W jjń y  o łb y w a ć  się  b edą  w  dn. o d  1 do 3  w m oczcśn ie przvpom jVa się , że pobór k a w a le - ! pod am  n a stęp u ją ce  w ia d o m o śc i o - s t a n i e  a-rmt

lip c a  o»} g o d t  9*— T  p rzrd  po ł. w  szk o le  przy  
ul. P rr»n Icesro 1. l t

l y y s t r .w  k o n n e j  a r t y l c r y i  i k o n n e j  s t r a ż y  g ra -1 g e n .  W r a n g la :  N a s t r ó j  w o j s k a  p r z  ’4  o-hecną.
n ic z n e i  o d b ę d z ie  s ię  d la  m . K r a k o w a  j r M  3 0  o f e n z y w ą .  p c . z w ied z -eo iu  f r o n tu  nr®**z gum .'

ZB9HFTA NA SOPLONIĘ R Ą BCZAŃSICĄ, czciwca w kr:«-.arach Piłsudskiego, ul. Siemi- W ranela. był baidzo dohny.. Żołnierze mówili:
yV n f t^ ie łb  4* R pra urządza Komitet Pań radzkiego I. 24. Vv irrv*h powiatach kawale „Nie w*erzynijr w możliwość zsnody z bolsz°-
zb:ć d ty  rtr  rrrrrz Utdbrii leczniczej ś*w, Jó- r/.yśui srają razem z pedoP erami. ! wikami”. Wszyscy rozumieją, igr walka, L”vvać
zefa wr Rhbp*. Sprfbżoiiej' r  trrłtą gorąca m yślą1 W SPRAWIE CUKRU BTAł E?30. Z informa-1 musi.
p rz e r  *  p, pref. Mbc? "'a JttlliiBow«kiegfl. P*tu?z cyi. zasiąguię-t.ych w W ydziale ap row izac ji Ludność odnosi się, dc wojaka, przychylaie,

czasu ;
wtorek) p o  poł ..Muzykanci wiejscy*", whezoren.. obronj Lwowa bez prz w w y przy baterjd , p o r . 
..Generał huzarów". Premiera ..SHodkiej dziewczy przednio zaś w arty lery i Legionów Pc/Iskich-
n y “  p r z e s u n i ę t ą  z o s t c . ł a  n a  p i ą t e k . P y ł s łu ch aczem  U m w eraytctu  J a g ie llo ń sk ie g o  

na S tu d y iu n  ro ln iczem .
C ześć T w ej. s ła w n ej pam ięci nieod-żalow aoy^

szeragr lłrt* Komitet nie- odżywał- si-° rte offńr* 
^oścśi pithHfezaejj pnftry z-ająp z. fhnduszćw wla­

nym magistratu, dowiadui-miy sic, że- przed . 7. powodu kategorycznego zakazu rekwizycyi. 
dwoma tygodniami Sfirowatfeiło do Krakowa.J Mułła Gechilów w ydał odezwę, do. ranzulmal

' Rarejd iKrc twałru Im  , L  S P n u a eH eę ft j

M*torek- 53 b. m.: Po cni; Pan poco!" -Fijałków- B rat te; żołnierzu 1 s-.az/I^ 
skiogo: wieczorom ../azdrolć" Aroyhosz.ewa. I Imieniem towarzyszy broni

Brodo 30 b.. nu: „Ponad śnieg" Zeromskiogp. T

■ Pisr. z: " • ~ ntlkisldasr-' te ś trm  gnraazsuhaE^r. 1
Vrton-k' 23- b. m.: „Bębcni*.
Snodai 30. b. m.: „Thojomulczy DżcmafL.

T. D.
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G wt (ty sowMCkio.
Sarzad Główny Tulskiego Czeru onogo Ifray-”  •' z.. -»«-* ą , c/.V 1 U'nun;iAVUiii w ivu«ua&iiicr, w jtułu

jjr/osiał do irecewy c o vomi -e ^  Następnie odbył studya technologiczne
j d . i v  e g o  C z e r w o n e g o  y i z i  ~ ,  l o t c n b u r g u ,  g d z i e  n a s t ę p n i e  z y s k a ł  s t ?
ysikich p r z e d s t a w i c i e l i  i=a»  s ł w - j f t  1 o l s  1  . “  ’ »  .  a ,

Marszalek Foch 9 Niemcach.

ia.
naród •
WBIJ’.-
d » p < -s łę , W
.wiedziaaa dzikość 
(weglcicm ludności 
oyci
SMV
fei najbardziej —  .
fer- średniowieczny clv  #™iiszajł Polskie^ Tow.
Czerwonego Krzyżu zw rócenia się oo ^u-

wrtorcm ludności cywnuej jeńcu*, »«. n0wisko naczelnego inżyniera Prinz Rudolf
jtch, jakoteż w~zg <y < m peisonz 1 • I lliitte Dolmen. W r. 1912 powołany byl na ;
wiitaon* pe k»k i eh, » oia ■ ,* * . 1 katedrę w Politeclnrce lwowskiej, sicad prze-
i nafUwrdfciei barbarzyńskie, oraz epokę . 01- J *  ....... ........niesiono go w 

warszawską.
zesz.lym roku na Politechnikę

prosił. Po - ukończeniu uribpti 
wróci na dawne stanowisko.

WITOS PISZE OTWARTE LISTY. 
Warszawa. W arszawska „Gazeta Ponied/.iał-

zbrodniom do Czerwonegojitnn przerw  tym 
•Kra.yzu Między nar1 
mcntarnicjszycli ludzk

zawartą w listopadzie z kami- Narodowo-Chrześcijański Klub Pobutni-Lamiąc umowę.
Czerwonym Krzyżem Polskim, władze bolsze- 
ivi kie prze-J ownkuacyą miast: Żytomierza.
Berdyczowa, Kijowa wyjęły zakładników 7. po­
śród ludności cywilnej, wrzuciły ich do więzie­
ni «. n ikK-dopnie wywiozły do oddalonych pro- 
wv-',eyi rosyjskich. Pomiędzy tymi zakładnika­
mi znajdują się kobiety i dzieci. Przeszło 50 
zakładników wywieziono z Kijowa, traktując 
jako zwykłych przestępców.

Droea odwrotu czerwonej armii jest st.ńe
ii- - z-wKkami, które noszą na sot)ie ia ii

i tortur, zadawanych za życia; ofiary
ta rozstrzeliwane, zabijane bagnetami, z po­
rt rżniętem gardłem, zgwałcone, a  następnie za­
tajane, ukamienowane, wieszane, zalijane ude­
rzeniami pałek i batogów z wyprutemi ivne*rz- 
*tnśeiam;, spalone za życia z wyrwanemi lub 
toliUęierni końftiynarak z v.-yrwanym językiem, 
oberwanemi uszami i nosem, wykłutemi ocza­
mi z pokrojoną w pasy i zdartą skorą.

Polskie Tovr. Czerwonego Krzyża l^zsilue i 
iwo tych aktów barbarzyństwa i z chęci niże- j 
u l i  iosi.r-,i licznych ofiar terroru bolszewickie-! 
g.< . zanosi protest przed Trybynę Miedzynaro-1 
tdowego Czerwonego Krzyża, mając na-dzinię, I*;
Se wyrazi 011 oburzenie c.alej ludzkości cywili-j
zowanej. przeciw tvin, którzy uważają, że siła I,,. , r  , ,  ,.  . , J V : ’ - . ’ . . jNarodowo-Chrzes.i.ańskim, aniżeli z klubomnm talnn bez granic ma zapanować nad swię- ,, . , . . , , j  1 • • socyal stycznym.fauni prawami moralności ogoino lud/.kioi. 1 'Zn, ,1 „  T,-1 0 * l — Dnia 27 czerwca odbył sta w Karwi’ m

wiec w sprawie strajku, z powodu którego
górnicy stracili w zarobkach przeszło 22 mil i os­
ia', a państwo polsfcid I d 000 wagonów. W wie- 

!cu wzięło udział 20.009 górników. Powzięta
. pisań r0“ [n>koliicya wskazuje, że strajk w Karwinie

OTjsLi, który przid k l ku  duiami uzyska; au- 5 Boguimnie oddał usługi sprawie polskiej, a 
<łj'cncyę u Naczelnika państwa, poprosi o idą -oznaczywszy, że broń strajkową, należy scłio- 
liastępujncyin listem:  ̂ Iwać poważniejsze walki i że sprawa usu-

Patrie Naczelniku państwa! Piazę do P a a a jr ^ c;a żandarm erii czeskiej w chwili obeeue-b 
dł.aego. że kocham W as. Naród w łością szcze- ^  pU;bi, eyt gwaltu n!e może s,ą (Kibvć)
gólną, jaka go me kochają inni. Nie śmiałbym flo dnigorzeclnycb. oświadcza, że górnicy
Wtrzymywać t-ego  ’*’* u m, 1 _• - •
o tem sami Połaci
tCfc-zcr w przyszłość, odczuwający tętno sorra ąavnie do pracy
Bóiski. Gdy niedawno miałem odczyt -  „N o-k z  powoflu 8t ^ j ku ^  rfe  może byS ust’.- 

«hrzyżo«a»y“ rP»hka Kosya), om wła- t  { ^  a m ają byń wy-
; ję.i3nA*o-nrlnżo* Pon mmi Tinmń. w ' * 5
L k

dr. inżynieryi, Wiesław C h r z a n o w s k i ,  GEN. IWASZKIEWICZ NA URLOPIE, 
prof. politechniki warszawskiej, powołany ni ' Warszawa. P. A. T. Niektóre dzienniki war- 
ministra handlu i przemysłu. W r. 1880 ukoó- sławskie i prowincyonalne zamieściły u zmian- Wiedeń. P A. T. Wiedeńskie 3iuro koresp. 
czył gimnazyum w Rogoźnie, w Poznańskim., jakobj. gen, Iwaszkiewicz otrzymał dym i-. donosi z Paryża: ifarszałek F o c h  zazo«czył

w Char-j sy*  503 źródła miarodajnego informują' nas. żo j wobec przedstawiciela „Daily Mail“, że alianci 
stanowisko ! wiadomość ra jest z gruntu fałszywa;, "gdyż gei. j wytężają wszystkie siły dla urzeczywistnienia

swych wspólnych interesów.
Co do rozbrojenia Niemiec oświadczył Foch, 

że zniszczenie 15.000 arm at nie jeej jedynym 
środkiem zapobieżenia niebezpieczeństwu ewen 
tuainego napadu ze strony Niemiec. Ostrożność 
nakazuje utrzymanie jak najdłużej pewnego dy 
stansu między aliantami a Niemcami. Jeżeli 
alianci opuszczą Ren, natenczas Niemcy znajd? 
się w pobliżu Ostendy i mogliby przy pomocy 
aeroplanów zaatakować Londyn.

Prawdziwe niebezpieczeństwo leży we wro­
giem usposobieniu militaryzmu, tkwiącego w na 
rodzie niemieckim. Mimo to sądzi marszałek, że 
ostatnia ewojna dała Niemcom nauczkę i po 
woli wyrzekną się ducha nieprzyjaznego.

Praga 13.25, Zagrzeb 7.60, 
W aiszawa 3.6ó, Wiedeń 3 85.

Budapeszt 3.55,

c z e :

W Sejmie naszym są trzy grupy, repre- i kowa“ zamieszcza list ot-żarty pos. W i t o s a
i 
.

łaaeiTii 1 jmblicanej świa-a Qwi l  zentujace interesy prz^dowszystkiom robotni-Ido „braci chłopów*1 W liście tym  pos. Witos,
go , jj fs i t  do udania się z protestem eneigic/.-, j • _ . 1 ’■ — - —  - ‘ - - - J -e -Narodowo-Chrześcijaitski Klub Robotni- 

:dmv-ego,^t“ óża Pmw'.u»jdV- |p y ,  Uczący 26 posłów. Narodowa Partya  Ro­
nd kości i opiekuna ofiar ' v \ tor^  i™ 16* . 1|Polskicłi Posłow Socyalistycznych 7. Jo C7.ro.rn>

czy broni stanowczo interesów robotniczych, 
ale jest przeciwny walce klasowęj i politycz­
nym strajkom. W dziedzinie polityki zagrani­
cznej ma on wyraźny front proaliancki, a amy- 
niomiseki i oświadcza się za zjednoczeniom 
Ziem wocbodnich 7, Rzeczpospolitą, a przeciw- 
ko feder.tcyi. Przeciwne we wszystkich pun­
ktach stanowisko zajmuje Klub Polskmh Jdziennift niemiecki 
słów Socyalistycznych ze skrajnej lewicy Sej­
mu. W alka kiasow a jest dlań dogmatem, stra j­
ki polityczne — główną bronią, W pelityoo 
zagranicznej dąży on do rozluźnienia węzłów, 
łączących Polskę z państwami .śprzyiruerzone- 
m \ a w szczególności z Francyą, dla Niemiec 
zaś zdradza wyraźne sympatye. W lewest-yi 
wschodniej jest Klnb Polskich Posłów Socya- 
ttrtycznych dźwigrrią iiolityki federacyjnej 

7 wsi cza zasadę zjednoczenia.
Fizyognomię polityczną Nnrodoiyej Partyi 

Robotniezej nie ła-t-wo jest określić. N. P, R, 
składa się z dawnego Narodowego Związku 
Robotniczego b. Kongresówki i Narodowego 
Stronnictwa Robotniczego b. dzielnicy pru­
skiej.’ N. P. R. nie ma zdecydowanego pro­
gramu politycznego, stwierdzić jednak można, 
że w sprawach merytorycznych, N. P. R t-oz-

żaląc się, „iż całkowite wstecznictwo, jak  
zgraja rozjuszonych zwierząt, rzuciło się na 
niego**, tłumaczy się, iż gabinetu nie utworzył 
dlatego, ponieważ „na przeszkodzie stanęła 
mu małostkowość i pycha, intrygi, a nawet

chodzi się bez porównania częścmi 7. klubem

Dviuił r Mtrcżkt'ivsk'.. znakomite

o sobie, gdyby nie ló^wili ipolscy na dano hasło komitetu strajkowego 
c i, najbaidzif j wra '^ h  PS. i /,\viazkii polskich przomysłou/ców1 staną 30ll-

feiie niouili nr, jednozgodme: Pan mufti pomó- j j ^ cscni na woIrość. Przy podicciu pracy mu-
lVftt. ęeta 1 Ł -■ ‘ ■— —

sposób zWyBffj -^byt yrf 1 -r;jŁn -iT-rn i. 1,-) - Oć-

l  Rady nr?nistrow.

Polacy wiedzą 7, własnego doświaclczc-nis, że jg rce lacy ę  i osad.iictwo, projekt ustawy w
tych warunkach, przedmiocie utworzenia Banku rokogo, pro- 

... „„„gę. Pomimo to, | jelit ustawy, przyznającej Głównemu Urzędowi
lym  się zwrócić do Fana, gdyby nie i ziemskiemu sumę miliarda marek na parcelacyę 
'.c przoświadczonie, że zwracam s ię ! i os-.dnictwo, projekt u s ta w y ^  kredycie gwa-

llozini ś la jąc: o tem w 
Ubterze » ia ję  sobie z tego 8pr*w%4a nie mam 
żadnego prawa utrudzać Pana. Ale ja piszę j 
cUr Pana W sposób niezwykły: my rosyjscy wy-j  
ffnaaicy, którzyśmy utracili własną ziemię — ; Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu w dniu, 
ciało i:nsze. my jesteśmy, jakby uchodźcami 28 b. m. Rada ministrów przyjęła, między in- 
z7 tamtego świata. j nymi, projekt o utworzeniu zapasów ziemi na

cl.
teyśłi i uczucia, zrodzone w ty
KBsługują na szczególną, uwagę. Pomimo to, ijekt ustawy, pT/.yznającej Głównemu Urzędowi 
■nte ośmieliłłty
to  stanowcze przeświadczenie, że zwracam się 
nie tylko do Wielkiego Wodza wklkiogo na-1 rancw.jnyin dla instytucyi gospodarczych. Po­
rodu, ale kogoś więi-ej, kto nie jest jeszcze ' nodto ltada  ministrów przyzwala na wniosek 
iTKzystl.im znany: do jedynego człowieka w |m h iistra  kolei dla urzędników i fui keyonaryu-
I D jiie, k tóry  jest iv stanie odeprzeć najwięk- i szów naństwowych 50 proc, zniżkę opłat ifii 
sze nkheznioezeńs+wo, jskie kiedykolwielcbądź ( przejazd kolejami pail-twowcmi na całym ob- 
zagmżało kulturalmnu św !atu, gd i^  odeprzeć szarze Rzeczypos]:olitej. i , 1
je-może tylko ten, kto zgłębił wewnętrzną, treść ' 
jwzejawów bytu. Nie wątpię, że ta  właśnie 
treść \vcwTię+rzna nie jest tajemną dla Głowy 
li&jddii ukrzyżowanego i zmartwychwstałego.

Jestem  pisarzem. Pisarz wśród narodu — 
to jak ptak w powietrzu: lokki, słaby, ale
wswesi się wyżej i widzi dalej, iiiż mocni 
i gmiśni. D łrgo przebywałem w państwie ro­
syjskiego bołszewizrau i jeżeli mam talent, 
który przypisują mi moi czytelnicy, to być mo­
że, widziałem w tem państwie to. czego inni 
nie widzieli, dostrzegłem to, czego inni nie do­
strzegli.

zdrada*1. Tym wszys-lcim, którzy stanęli pos. 
Witosowi na drodze, „lud polski odpowie go­
dnie, ale też i stanowczo**.

SOCYALIŚCI NIEMIECCY N \  G. ŚLĄSKU 
PRZECIW POLSCE.

By tum. P. A. T. Wychodzący w Gliwicach 
„Volkswille“, organ niemie­

ckich socjalistów narodowych na Górnym Ślą­
sku zamieścił odezwę do niemieckich robotni­
ków urzędników, by przeszkadzali wywozo­
wi węgia z G. Śląska do Polski i wogóle go 
uniemożliwił!.

Odpzwa ta została spowodowana podwyż­
szeniem przez Kumisyę rządzącą kontyngentu 
węgla górnośląskiego dla Polski. Obecnie p. 
Korfanty, jako potski komisarz plebiscytowy, 
występuje przeciw tej odezwie w pismach pol­
skich i wzywa robotników polskich, aby uwa­
żnie śledzili m achinacje nimnieckio i przeciw­
stawili się im z całą silą.

POLSCY KONTROLERZY SZKOLNI NA 
G. ŚLĄSFCJ.

Bytom. P. A. T Koalicyjna komisya rzą­
dząca ogłasza, iż polscy kontrolerzy urzędowi 
bodą n-osili następujące tytuły: 1. Starszy do­
radca urzędowy wydziału szkolnego; 2. kontro­
ler państwowego amspeki.oratu szkolm.~go; 3. 
kontroler seminaryum nauczycielskiego.

Terror niemiecki Ra Mazurach.
Olsztyn. P. A. T. Terror ulem lec ki w  stosun- 

Itti do Indąości polskiej na tutejszym terenie 
plebiscytowym zacaął się na nowu po paroty- 
go&ńiowej przerwie. Napady na  Polaków po 
miastach i po wsiach a  nawet- w wagonach ko­
lej >wyćh staIy się zjaviskiera powczechnem.

Najniobezpiooznmjszą linią kolejową dla Po­
laków. gdzie napady zdarzają się najczęściej, 
jest Imia D z i a ł d o w o —O l s z t y n .  Na ka­
żdej stacyi tej liuii bandy oyryszków niemieckich 
pod okiem władz kolejowych biją i kaleczą k a ­
żdego przejeżdżającego Polaka albo nawet cu- 
dfcozieiaca, którego podejrzewają o polskość. 
Znany jest napę d n r  księżnę Luilwiko wą Czar- 
tóryska. na oantą Cry-inn- i na ks. G"g:lowskie 
go na. tej linii W i »avty tetra ł i tfe ;  pobili 
ciężko czterech studentów redogii Mazurów. 
Tutaj nanadidęto również na dwóch urzędni­
ków Polaków, jadących z Nit,odia. Szczytem 
bezczelności i terroru niemieckiego są napady 
w  pociągu, a; na linii Olsztyn—Działdowo na 
naszych kuryerów dyplomatycznych z konsula-

PREZ. DESCHANEL WYZDROWIAŁ.
Paryż. P. A. T. Wobec znacznej poprawy sta­

nu zdrowia pnzydenla DeschaneLa, zamierza 
on powrócić dnia 2 lipca do Paryża i uczestni­
czyć w uroezystośc-jarh dnia 14 lipca, poczem 
uda się 'ponownie na wilegiature nad morze.

PwsittMB przeciw bokzewikoin.
Lwów. P. A. T. „Ukraina** donosi: Ludzie, 

którzy przedostają się z miejscowości zajętych 
pra.ez bolszewików, opowiadają, że armia bol­
szewicka fest zdemoralizowana. Powstanie prze 
ciw boljzewikom objęło gi bemie ckateryno- 
sławslcą, czernichowską i kijc-wską. W gub. 
czernichowskiej i kijowskiej mnóstwo wsi je s t 
spalonych. Konnica Budionnego w wiciu miej­
scowościach Ekaterynow«zczyznv, któremi prze 
chodziła na front kijowski, doznała pogromu.

WOJCKA BOLSZEWICKIE ŻYWIĄ SIĘ RA­
BUNKIEM.

Lwów. P. A. T. „Hromadska Dumka1* dono­
si: Po opuszczeniu Kijowa przez wojska polsko- 
ukraiilskie, weszła do miasta 58 dywfzya bol­
szewicka piechoty. Dywizya ta, k tóra w po­
przednich walkach poniosła wielkie straty, była 
przepełniona zmobilizowanymi przemocą żołnie­
rzami. Prasa bolszewicka i komisarze staraią 
się wejście do Kijowa rozdmuchać, jako wiel­
kie zwycięstwo armii czerwonej. Wojska fcoi- 
sziwickte gicdują i zyw‘ą się przsważn.e rabun 
kiesn. Nastrój ludności e powodu wejścia wojsk 
czerwonych był przygnębiony.

WRANGEL ZAJĄŁ ZAGŁĘBIE DONIECKIE.
Lwów. P. A. T. Z Żytomierza donoszą do 

Ukrainy, że armia W rangla przes>zia do ataki 
pizeciw bolszewikom i zajęła Zagłębie Dubie­
ckie.: ,

PROTEST UKRAIŃSKIEGO DELEGATA.
Lwów. P. A. T. „tiromadslra Dumka*1 donosi: 

Hr. T y s z k i e w i c z ,  przewodniczą :y delega- 
jsy# ukraifiskiej na- konferencyi pokojowej wy­
słał do Lloyda Ceorge‘a protest, wskazujący 
na fakt, że Krasin i inni Iioeyanie nie są przed- 

Ukrainy, która ogłoeifa sasnodziel- 
ność, uraz protestuje przeciw ugodzie podpisa­
nej przsa Krasina imieniem Ukrainy.
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HEBARY. KOMPLETNE
CFobnar-Kpaiuśw. 10r>8

R S

Kursa hanćBewa
S . % s z a f prof. A n d . Mik

s to: roczny żeński ,(Pr 3- kL wydz.) ń 70 MŁ, 
i-oczny dla dorosłj>ch t 70 Mk, cztercinicslęczny 

wieczorny ń 13S Mk miesięcznie.
Gołębia 5 . Cfuru Hurtowni od 9 — 1 i 3 — 7.

Beieoaci peiscy na b u ffe re jicp  w  Spaa.
Warszawa. P. A T. „Kuryer Warszewski** 

donosi: Dzisiaj wieczorem wyjeżdżają z W ar­
szawy na konferencję w Spaa pp.: Stanisław 
P a t e k ,  delegat pełnomocny rządu polskiego, 
Kazimierz Olszewski, dyrektor departamentu 
Ministerstwa spraw zagranicznych, K ajetan M o 
r a  w s k  i, radca Ministerstwa i referenci Gr. i e 
z d o w s k i  i Z a l e w s k i ,  gen. R o z w a d ó w -  
s k i. kap :tan M a t k o w s k i ,  kap. G r o s s e r ,  
Stefan P o n i  k o w s k i. Do Spaa przybędą z 
Paryża poseł Erazm P i 11 z, przedstawiciel Głó 

Czułbym się szczęśliwym, gdybym mógł się Sinego Urzrdti T .ikwidacyjnego J" n  M r o z o w -

Rokowania z Krasmem.
  Horsfea. P. A. T. Ag. Radio. Pełne posiedze-

tiu poi (kiego, mano okazywania dokumentów, nie reprezentantów państw sojuszniczych z Kra
stwierdzających ofieyahno funkcyo kury era. sinem odbyło się dnia 27 b. m. Po raz piei-w-
Opryszld napadają na mch, zabierając im doku 
men ta, bijąc ciężko i kalecząc.

przyczynić choć w najmniejszej mierze do i r :el- 
kiesa) dzielą — walki z rosyjskim bolszewi- 

— ktć>re Pan w czyn wprowradza.

Wiadomości polityczne.
— Now y minister robót publicznych, prof.

N a r u t o w i c z  pochodzi ze Żmudzi. Ukoń­
czył. Instytut technologiczny w Petersburgu, 
a  następnie studyował za granicą, głównie iv
S grajcary i, specj Ah/.o.ial się w robeticli wytworzenia centralnego o rgi-nu opinii społe- 
jwCTtrych. rzez c z u  jakiś prowadził w St. GŚ3- /ćfiiiglj, na której w razie potrzeby mogłoby się

s k i oraz pp. D o e i m a n n  i Z b o i o w s k i .

0 zjednoezenie czynsikś^ nsr3tevG- 
paMyezsfsK

Warszawa. (Tel. wl.). W niedzielę 27 b. m. 
odbyło się w Warszawie liczne posiedzenie 
przedstawicieli społecznych organizacyi zi.iąz- 

jków krajowych i zespołów, celem omówienia 
I podjęci;* akcyi w kierunku zjednoczenia wszy- 
istkicli czymiików uarodowo-patryotjmznyuh i

len biuro techniczne. Następnie powołany Dyl 
to<i ifatedrę robót wodnych Politechniki w Zu 
rj^etei i dotychczas, zajmuje to stanowisko, 
©łasenie jest tam diieLanena wydziału inżYtiie- 
>rył. Jako  wybitny fachowiec w zakresie re­
g u lac ji rzek L projektowaniu śilników, cenio­
ny  jest wy,,oko przez kola naukowe zagra^

opierać społeczeństwo i rząd wielkiej jedności 
narodowej.

Wyłoniony komitet w osobach: ks. Ckołoku- 
laka, prezesa Ligi antybolsr.ewickiej, p. Frey- 
taga, Leparskiegc, członka zarządu konfederat 
cyi, mecenasa A Bychtofca, prezesa armii pra­
cy, Lisowskiego, członka komitetu wykona.w-• - , ' i IV, LAltfttlłtCl KlrllJllClU wyhulltiw

toiey. u d  pcwn - o  ewssu niastuje profe Nam- j cz„?0 s< g. g., mecenasa Tadeusza Mićhalskie- 
łowicz LTlinose ptezosa mięuzynsrodon ej ko- g0, Sikorskiej, członkini związku kobiet, Mało- 
n ‘w i B vm W koto- h fachowców istnieje 1 lepszego, prezesa Centralnego związku za-wodo- 

} a iic. żo prof. Narutowicz mógllw od- |wego, dra Majewskiego, dyr. intendantury spo- 
t  a wyjątkowo cenne o m g i państw ow-ości poi- lec-znej, ma się zająć zwołaniem ogólnego kra- 
'* iS" : ‘ zja^du wszystkich organizacyi apołe-

wn” !11? . ’w^ tn*w  fw * w o o »  w gabinecie ■ cznych dla stworzenia stałej Rady centralnej 
p. W ładysława Grabskiego będzie niewątpliwie j i  organizacyi społecznych.

Strrjk w KJadsie.
Ołomuniec. P. A. T. Dzienniki donoszą z 

K ł a d n a, że stanęła tam praca we wszystkich 
zakładach przemysłowych. Obicie Muny przez 
legionarzy czeskich spowodowali/ wśród robo­
tników niesłychane podniecenie. Robotnicy od­
grażają sifc, że pomaszerują na Pragę. Dzienniki 
ołomumiockie twierdzą, że sy tu ac ja  jest bardzo 
groźna,

ŻOŁNIERZE SŁOWACY ST R Z E L \JĄ  DO 
ŻOŁNIERZY CZECHÓW.

_ Praga, F. Ą. T. Dzienniki donoszą, że w C7.a- 
sie zajść w I  g 1 a w i e żołnierze słowsecy strz>
M i do legionistów czeskich. Legioniści czescy 
czuli się dotknięci tem, że żołnierze słowaccy 
w czasie marszu śpiewają węgierskie pieśni.
W dniu krytycznym, gdy Niemcy powracali z 
uroczystości palenia ogni świętojańskich, zaró- 
vmo żohrerze słowaccy jak  i legioniści czescy 
zjawili się na uiiciacł i rozpoczęli strzelaninę.
Zabitych było 5 ludzi.

KATASTROFA KOLEJOWA W CZECHACH.
Praga. F. A. T. Na stacyi kolejowej C z e s k i  

B r ó d  uległ katastrofie pociąg specyalny, wio­
zący uczestników na zlot Sokołów. Najechał 
on na. pociąg towarowy, zdążający w przeciw­
nym kierunku. Według dotychczasowych wia­
domości wydobyto z pod gruzów 5 zabitych i!R uble carskie setki 248, 353, pięćsetki 252.50, 
76 rannych. 267, ruble dumskio po 1000 — 61.50,' po 250 — i

j 44.50, 44.75, franki francuskie 12.25, 12.15, do­
lary Stanów Zjednoczonych 135, 138.50, dolary 
kanadyjskie 119 ao 120. lei rumuńskie 32Ó. 
czeki ua Pa^yż 12.-10. 11.97 i pół, 12.10, Szwnj- 
carya 26, Londyn 584.50 do 5C0, Nowy Jork 
136. 140, Berlin 385, 395, 390.

Lwów. P. A. T Kursa giełdy z dn. 28 h. m.: 
Ruble po 500 płacą 245 żądają 249, tranzakeye 
252, dolary amerykańskie płacą 126 żądaią 
140, tranzakeye 136—135.75, marki niemieckie

szy po stronie aliantów wziął udziaj w posie­
dzeniu reprezentant Japonii. Reprezentowane 
były: Anglia, Francya, Włochy i Japonia. Z de­
legatów rosyjskich obecni byli Krasin, Noain, 
Kliszko, Rosowulaj.

Zwycięstwa Greków.
KsnstantynopoL P. A, T. Ag. Havasa. Po­

wodzenie działa# armii greckiej, oraz cofanie 
się Turków wywołało wrażenie przygnębiające 
w prasie tureckiej, która przyznaje, że poło- 
żenio staje się poważne.

Paryż. P. A. T. Ag. Radio. Wojska greckie 
zajęły S o rn a , D e r ę ,  D a g k i o s k ,  oomimo 
silnego oporu nieprzyjaciela, k tóry  jednak 
wkońcu cofnął się. Trzy ciężkie działa, kilka 
dział palowych, dużo karabinów, wielu jeń­
ców i sztanda- 135 pirlhu wpadł w ręce wojsk 
greckich. Straty  g-reclde wynoszą 10 cEccrów 
rannych, około 20 zabitych i 100 poległych 
żołnierzy. S traty  nieprzyjaciela są znaczne.

Poldtm. P. A. T. Ag. Radio. W ojska greckie 
w okolicy I s m i d  o 1 parły gwałtowne ataki. 
biorąc przytem 600 jeńców. Flota ostrzeliwa­
ła pozycve tureckie, zadając Turkom straty, 
wynoszące około-1000 zabitych.

T ar lak i, eksploatacje leśne
i b a t o w i ;  lasaw {Uisiadajanycf. tart^fcT
u n rassi s ię  o  p o d a n ie  w  ich  w ła sn y m  
in teresie  '.okłac’ ir c h  a d r e só w  i b rzm ie­
n ia  lirno d o  jed yn ej r e p r e z en ta c ji poi- 

sb ie^ o p rzen  y s h  d -z tw n e g o  tj.

k ImiąLu; d rz e w k o  w Krakowie,
ulicr Strwkowska L. 1 na ręce prezes?

D ra B ed n arsk iego . lSlo
*  1 ■■ ' —

Podziękowanie.
Za' o ialarie nam w îÓTczucia, lub wziecie udzia­

łu w pogrzebie ś. p. ZcSi z Bezóu Ponecowei 
.Lładomy Krewnym, Przyjaciołom, Ł/ajomnn 
- wszystidaa uczestnikum -ego smutnego obrzędu,! 
jakoteż Wid. ks. Wikan-mu J . Budzie za odpro 
wadzenie zwłok--na mmises spoczynku serdeczno 
„Bóg za Jać“, 1916

Mąż z rodziną.

W IK T O R J A  F E R E K
prz€źywszi hU 45,

po krótkich cierpieniaeh opatrzorai świę­
tymi Sakramentami, zasnęła w Pana dnia 

28 czerwca 1P30 toku.
NABOŻEŃSTWO ŻALOENF

odprawionem zostanie przy zwłokach we 
środę dn. 89 b. m o godz. 10 rano w ka­
plicy cmentnri ej, poczem nastąpi ezDor- J  
incya na miejsce wiecznego spoczynku.
Na smutne te obrzędy pozos aly brat, 
siosira i rodzina zapraszają itrewnych 

i Znajomych.

Wiadomości gospodarcze.
KURSA.

Warszawa. P. A. T. Dn. 28 b. m. W a l u t y :

Frzsd k&nfer&ncya w Sgra.
Parj^ż. P. A. T. Ag. Radio. M i 11 e r a n d wy- 

jedzie w czwartek 1 lipca do B r u k s e l i  gdzie 
w dniu następnym odbędzie się międzynarodo­
wa kanfereneya przygotowawcza do konferen- 
cyi w Spaa. L l o y a  G e o r g t  przybędzie ró­
wnież w czwartek wieczorem do stolicy Belgii.
Z Brukseli udadzą się przedstawiciele koałicyi (po 1000 płacą 372 żądają 406, tranzakeye 398. 
prawdopodobnie onia 4 wieczorem do Spok., mark; niemieckie po 100 plącą 378, leje po 5O0 
gazie odbędzie się ogólna konfereneya, w k tó -' płacą 315, dewizy: Wiedeń 90 (100), Berlin 
zej wesmą udział nietylko Niemcy, ale taicie 416.50 '480.50). Reszta bez zmiany, 
wszystkie paautwa sprzymierzone. IC-uferen-, Zurych, P. A. T. Kursa dewiz z 28 b, m . 

w Spaa zacznie się dnia 5 lipca. Berlin 14.75j Nowy Jork 148, Medyolan 3S.50

jest n ą f  p e w n i e j s z ą

lokata kaoitalu.
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Pragnienie w zniesienia szkół pow szech­
nych  na  możliwie w ysoki stopień  doskona­
łości pobudziło u n as  w ielu do p ro jek tów  
reform y sem inaryćw  naucz. N a ogół w idać 
“W tych pro jek tach  chęć rozum nego w yko­
rzystan ia  dośw iadczali jfagtaiiicznyth, a  za­
razem  chlubne us,iłowanie stw orzenia czegoś 
oryginalnego, dostosow anego do naszej psy­
chiki i do naszych stosunków  społecznych. 
N a czoło w ysuw a się  p ro jek t stow. N auczy­
cieli szkół średnich i nim  się w łaśnie zajm ie­
my. W ychodzi on ze słusznego założenia, że 
nauczyciel tem  lepiej zbada dziecko i —  ma­
jąc zresztą  niezbędne k u  tem u pow ołanie 
i zam iłow anie —  tem  lejnej rozw inie duszę 
dziecka, im głębsze posiadać będzie w y­
kształcen ie  ogólne, oprócz w ykszta łcen ia  
psychologicznego, pedagogicznego i m eto­
dycznego. Ż ądają zatem , b y  sem iuaryum  
nauczycielskie uczynić now ym  typem  5 k la ­
sowe; szkoły  średniej, o jgu ty  n a  w yksz ta ł­
ceniu ogólnem, jak ie  da 7 k lasow a szkoła 
powszechna.

N a ogół snraw a przedstaw ia się bardzo 
Jasno i korzystn ie . Zam iast języka  łacińsk ie­
go i greckiego w prow adzi się pedagogikę 
i m etodykę, k tó re  k sz ta łcą  form alnie tre  
m niej jak  lite ra tu ra  staroży tna . Nie zanied­
bując języka ojczystego i drugiego jeszcze 
języka  żywego, położy się głów ny nacisk  na  
naukach  przyrodniczych, aby  nauczyciel 
umi.nl oglądać i badać i nauczył dzieci l i g i ą- 
dać i badać w szystko, co je  w św ńeci^W a- 
cza. Pozsze -zy się zatem  i pogłębi m atem a­
tykę , m ineralogię, bo tan ikę, zoologię, fizy­
kę i cliemfę, a  naw et w prow adzi się biolo­
gię, hyraenę i socyelogie. U kończonem u se­
m inarzyście da  się praw o w stępu n a  uniw er­
sy te t bez dodatkow ego egzam inu lub  z uzu­
pełnieniem  n :eeo łac iny  na  w ydziały: filo- 
zofi.-znw m edyczny, praw niczy.

K onieczność p rak tycznego  w yrobieni 
m etodycznego zniew ala projektodaw ców , do 
rozsądnego zresztą  przeznaczenia 5-go 
(ostatniego) roku  nauk i n a  teoretyczną 
i p rak tyczną  m etodykę w szystk ich  przed­
m iotów  szkoły  pow szechnej, z czego w yni­
ka , że wiedzę ogólną w  zakresie szkoły  ś re ­
dniej m ają  uczniowie zdobyć już z końcem  
kursu  4-go, czyli że w czterech k lasach  m a­
ją  się nauczyć w szystk iego, co uczniowie 
in,-vch typów  szkoły  średniej zdobyw ają 
w cin°ai 5-ciu la t nauki. Sem iuaryum  naucz, 
zatem  stałoby  się najtrudniejszym  typem  
szkoły średniej, w ym agającym  uzdolnienia 
w yjątkow ego i pilności nadzw yczajnej. Is to ­
tn ie pro jek todaw cy  m arzą o lld-ciu godzi­
nach n auk i tygodniow o, czyli o 6-ciu go- 
diznaeh szkolnych codziennie! Czy to  nie za­
wiei e? Czy tak ie  przeciążenie, połączone 
z nieodzownym  nadm iarom  tuczenia się 
w  domu, nie zrujnuje zdrow ia uczniów i  nie 
skróci im życia;? Czy organizm y nadw ątlone 
podołam, następn ie  w yczerpującej p racy  
nauczycielskiej w szkole pow szechnej?

L ękam y się, że w tych w arunkach  semi- 
n a rv a  nie cieszyłyby sic frekw encyą. Aby 
uczniów orzynocić, m usiałoby się przyzna­
wać im znaczne s typendya, a  mimo to  P o l­
sk a  ni-e m iałaby pew ności, że zyska  n a  tent 
szkoła powszechna, bo ogół uczmiów po 
ukończeniu sem iuaryum  udałby  się praw do­
podobnie n a  un iw ersy te t, gdzie pociągać ich 
będzie re a e a  m niej m ęcząca i nadzie ja  zy­
skania  stopnia  uniw ersy teckiego . Po cóż ło ­
żyć n a  se-minarya nauczycielsk ie i n a  s ty ­
pendya, jeśli ro ls k a  nie będz-ie z nich m iała 
nauczycieli łudow veh, k tó rych  potrzebuje

U: a—211C Z
Mówiąc o podkładzie przyrodniczym , nie 

uw ydatn ia  się konieczności akcentow aniu  
przy  nim  w  podręcznikach i w ykładach  

| (więc n ie ty lko  przy językach) ideałów  chrze- 
jścijańsk ich  i narodow ych, a  p rzeo cz  one 
j jedynie w ytw orzyć m ogą ideow carobyw ate- 
la. k tó ry  będzie błogosław ieństw em  dla. 
dziatw y i dla ludu. Bez przejęcia się owymi

ideałam i nauczycielstw o m ogłoby pogrążyć 
się w  m ateryalizm ie i cofać w stęcz naszą  
ku ltu rę  m oralną. •

Są to  obaw y matury pow ażnej, w skazu ją­
ce, że coś w owym pro jekcie n ie  dopisuje.

Anom alie u jaw nią się tem  bardziej, g d y  
w glądniem y w poszczególne przedm ioty. 
Usuwa się np. nau k ę  ogrodow nietw a i  sa­
dow nictw a teo re tyczną I p rak tyczną , zastę­
pując ją  biologią i socyologią. P rzyznajem y, 
że dotychczasow y sposób nauczan ia  gospo­
darstw a w  seminaryajch w M ałopolsce chy­
biał celu, a le  stąd  nie w ynika, by  n au k ę  tę  
całkiem  w ykluczyć; naldżało ją  raczej zre­
form ować i uprościć. Zam iast gubić się 
w teo iy i biologii, czyż nie lepiej w yjaśnić 
biologicznie w arunk i życia i rozw oju roślin, 
pszczół, drobu, zw ierząt dom ow ych i w y­
snuć s tąd  w skazów ki gospodarcze? Nie n a  
to  Sejm nałożył na gm iny ciężar, zobow ią­
zując je  do dostarczen ia  nauczycielow i 
dwóch m orgów  grun tu , ab y  nauczyciel rolę 
w ydzierżaw iał, n ie um iejąc w  niej pracow ać, 
ale n a  to , aby  nauczyciel upraw iał rolę 
w  sposób racyonalny  i ta k  uczy ł lud  u le­
pszonego ogrodnictw a, sadow nictw a i b a r­
tn ictw a. Oczywiście oprócz ro li trzeb a  mu 
dać odpow iednie budynki, narzędzia  i kapi- 
ta łik  obrotow y. Czyż przyszłe sem inarya 
m iałyby swoim ustro jem  udarem nić owe d ą ­
żenia Sejm u? N ależałoby raczej zaopatrzyć 
każde sem inaryum  w  starann ie  urządzony 
ogród i pasiekę i pobudzać młodzież do ćwi­
czeń p rak tycznych ; ćw iczenia tak ie  n a  wol- 
nem  pow ietrzu podniosą zdrow otność uca- 
niów  i usposobią ich do p racy  społecznej 
w śród ludu.

Zam iast soeyalogii, k tó rą  u w a lam y  d la  
sem inarzystów  za przedw czesną, należałoby 
podać głów ne wiadom ości z ekonom ii społe­
cznej, a zw łaszcza omówić obszerniej koo­
pera tyw y, ze szczególnem  uw zględnieniem  
kooperatyw , w  k ra ju  potrzebnych.

Podobną anom alię w idać w  zakresie  n au ­
k i religii. Uczniowie m ają  n a  5-tym  kursie  
w pierw szem  półroczu przechodzić teo re ty ­

cznie i  p rak ty czn ie  m etodykę nauczan ia  re- 
lig ii a w drugiem  półroczu niem a być w ca­
le  te j n a u k i  Mimo to  m ają  oni w ynieść z se­
m inaryum  ty le  w iadom ości, ja k  uczniow ie 
każdego  innego typu  szkoły  średniej. Czyż 
je s t to  możliwe wrobec fak tu , że uczniow ie 
innych  typów  uczyć się będą relig ii przez 
całe  5 la t, a  uczniow ie sem iuaryum  ty lko  
przez 4  la ta ?  N ieuchronnie m usiałoby się 
w  sem iuaryach obciąć przedm iot, co nie b y ­
łoby bez szkody d la  uczniów. Jeszcze gy- 
rzef przedstaw i się rzecz, gały zw ażym y, że 
przybyw a i p rzybyw ać musi szkół powsze­
chnych i k la s  w  n k h , a  nie p rzybyw a rów ­
nom iernie księży, że zatem  coraz częściej 
religii w  owych szkołach uczyć b ęd ą  nau­
czyciele świeccy. P rzew iduje to  p ro jek t 
szkolny i  w tym  celu poleca uczyć n a  5-tym 
kursie m etodvk i nauk i religii. Sem inaryum  
nam.cz. m a zatem  w yrabiać katechetów  
świeckich —  a  jed n ak  m iałoby uczyć reli­
gii w m niejszym  zakresie  i k rócej niż inne 
ty p y  sżkół średnich? Czyż nie byłby to 
is tn y  dziw oląg pedagogiczny? Zim na rozw a­
g a  i konsekw eneya w skazują , że wobec 
omówionej p o trzeby  społecznej pow inno się 
w sem inarya eh  uczyć religii dokładniej i ze 
starannem  uzm ysław ianiem , co w ym aga na  
czterech  ku rsach  przynajm niej po trzy  (nie 
zaś dwie) godziny tygodniow o, a. na  p iątym  
kursie po 2 godziny przez ca ły  rok.

Razi też w  pro jekcie b rak  nauk i psycho­
logii i ćwiczeń psychologicznych. W iążą się 
ono w praw dzie z pedagogiką, ale nie są 
z n ią rów noznaczne, owszem  stanow ią jej 
n iezbędną podstaw ę. Nie w idzim y naw et po­
trzeby  m otyw ow ać sp raw y ta k  jasnej, zwku- 
sacza, że w ogóle streszczam y się konse­
kw entnie.

Pom ijam y drobiazgi i zapytu jem y: J a k  
w ybrnąć z owweh trudności?  Czy zrezygno­
w ać z  p o stu la tu  w ykształcenia średniego 
d la  nauczycieli szkół pow szechnych i o tw ar­
cia im  w stęp u  n a  u n iw ersy te t?  Byna.jnTniej, 
chociaż d la  zapełn ien ia szczerb w  nauczy­
cielstw ie potrzebne będą p rzez jak iś  czas

także  p rep aran d y  w guście obecnych semi- 
naryów  4-letmichl, o p a rte  n a  ukończonej 
6-tej k lasie  pow szechnej. Obok p rap aran d  
należy zak ładać i  rozw ijać sem inarya wzo­
row e, a le  zm niejszyć ilość godzin tygodnio­
wo n a  każdym  kursie, a  na to m iast przepro­
wadzić konsekw entn ie  zasadę zrów nania  
sem inaryćw  z innym i typam i szkoły  śre­
dniej. N ależy w ięc sem inarzystom  podaw ać 
wiedzę ogólną przez 5. ła t, podobnie ja k  
w każdej szkole średniej, zakończając ją  
esizamlnem dojrzałości, a  n ad to  dodać 6 -ty  
kurs roczny dla m ctodycznego w yrobienia 
we w szystkich  przedm iotach. K urs ten  d a ­
w ałby p raw o do objęcia obow iązków  nau­
czycie lk i eh w szkole pow szechnej, a p rak ­
ty k a  dw uletn ia  i p rak ty czn y  egzam in k w ali­
fikacy jny  upraw nia łyby  do o trzym ania  sfcą- 
lej posady . N ie je s t to  z resz tą  m yśl nowa.

Szczęśliwymi je s t pom ysł, by  sem inarya' 
u rządzać nie w m iastach, lecz w pobliżu 
m iast, chociaż to  naraża  R ząd n a  znaczne 
koszta . B yłyby  to  in te rn a ty  na  w zór po­
znański z  pom ieszczeniem  d la profesorów  
i uczniów, przyczem  łatw o będzie uczniów; 
zaznajam iać z ogrodow nictw em , k tó re  in te r­
n a t m usi prow adzić. Sedno sp raw y leżeć bę­
dzie w  tem , by nie tw orzyć czegoś w  rodza­
ju  koszar, lecz zak ład y  w ychow aw cze, a  za­
tem un ikać  starann ie  przepełnienia. Sze­
ścioletni zak ład  nie pow inien liczyć więcej 
ja k  GO uczniów , po 15 przeciętn ie w każdej 
klasie. W ów czas profesorzy zdo ła ją  poznać 
naw skróś każdego  ucznia, uw zględnią jego 
indyw idualność przy nauczaniu , a  przede- 
wszystikiem zajm ą się jago  w ychow aniem , 
dając  m u teinsam em  w zór p rak tyczny , w ja ­
ka sposób i on później będzie m iał pracow ać 
nad  w yrobieniem  charak terów  religijno- 
m oralnych. Oszczędność, posługu jąca się 
półśrodkam i, by łaby  w tym  w ypadku  n ad er 
szkodliwą. W obec p raparand  m ożna zrazu 
poprzestać  n a  k ilku  sem inaiw ach kom ple­
tnych  w  k ra in , byle prow adzić je  wzorowo; 
sk u tk i po tny 'In?  nie dadną długo czekać n a  
siebie. K s. W . G a d o w sk i.

P e ss isk u le  sSe

kasyera
z odpowiednią kwalifikacyą oraz kaucyą.
Oferty należy wnosić do Dyrekcyi Cukrowni 

w  Chodorowie. 1930

W. Ciszewski
Częstochowa, III ASefa 651929

Fabryka wyrobów dewocyjnych.

Ż ą d a jc ie  I j l k o  n a j le p s z e g o  m y d lą  
to a le to w e g o  p r z e t łu s z c z o n e g o

„SPE9 K“ “
Z F A B R Y K I „ M A B N O U A "

• r a z  m y d ł a  t o a l e t o  w a s  „ l i l i o w e  m le c z n a * * , 
* E w n u ,  „ ^ n g i io S i f t “ , „  P e r  l a  m e r y  j i* e a , „  K o s m o s -  
M a g n o lia * * , l a w i e r a j ą e e  8 0 %  f i n s z e z n ,  p u s t e  clo 
x ą b ó w  m a r k a  „ E i v a “ ,  p a s t ę  d o  p o d ł ó g  m a r k a  

„ K tv a l%
R e p r e z e n t a c j a  n a  M a ło p o l .  1 Ś l ą s k  C ie s z .:

A. J. Lewiński, Kraków, Starow iślna 35.

K O H K U m
na pesgtSjf nauczycielskie.

W gium-zyum kftdukacyjui-m  im. B artosza Głowa­
ckiego w Opatowie, które od now ego roku szkolnego 
1820/21 obejmie tj klas, p -trzebne są  następujące

A. ZEMBRZYCKI I przy bor. szkolny Ok
Kraków, ulica Fłoryańska L. 9. P o l e c a :  
albumy, p a m i ę t n ik i ,  papiery listowa, k a r t y  w id o ­
k o w e ,  księgi handlowe, p ió r a ,  papiery bancalaryjne, 

r a m k i ,  figurki gipsowa. 1900

NAJLEPSZY LEP MA MUCHY J S K
dw ójnych arkuszach, r. m arką ochronną .P O D K O W A * , p ako ­
wany po 100 arkna/.y podwójnych po Alp 7’— za arknss, loco 

Kraków, w ysyła za pobraniem  pocztowem  1880

Dgnrtanllgwy WILHELM SCKDNIHALER Kraków, ladz: <riltavd > 25
-a

sity nauczycielskie: 1918

polonista, glerwaniste, historyk, przyrodnik, nauczyciel śpie­
wa I muzyki. Wymiar piać i obowiązków, jak w pań- 
atwowych szkołach średnich b. Królestwa Kongreso­
wego, zresztą zależy od umowy, nadto Zarząd W łościań­
skiego Związku Oświatowego utrzymującego gimnazjum, 
ułatwia aprowizację. Podania wraz z dokumentami 
należy nadsyłać do dnia i5 lipca b. r. p o i adresem  : 

Gimnazjum im. Bartosza G*owac' isga w Opatowi*.

WIKTOR SEDLACZEK
t f a w i t l e )  w e  L w o w ie ,  o b e c n i e

K r a k ó w ,  i w .  A n n y  4
poleca po cenach konkurencyjnych:

Płótna biała na bieliznę i na prześcieradła bez 
szwu. Zefiry, płócieniu, druki i oziordy kolorowo. 

Klot czarny na podszewki.
M s t e r y a ły  na ubrania i suknie damskie. 

P o ń c z o c h y  damski’ i dla dz!«e<, S k a r p e tk i .
N ic i do szycia na szpulkach. 

S z n u r o w a d ła  czarne do bucików b ar d zo  
s i  lae.

Pr.ibki posyłam  za poprzetlniem nadesłaniem  10 M, 
k tó re  zwracam, gdy mi próbki zostaną  do 14 dni ode­

słane.
Wysyłam wszędzie do całej Polski, za zaliczką, przy 
nadesłaniu odpowiedniego zada tku  razem  z zam ówie­

niem.
K ó ł k o m  r o l n i c z y m ,  K a p r o m  1 K o n s n m o m  

z n a c z n y  o p u s t -  1690

Murarze do budowania kominów 

do rohót stałych ::

zostaną zaraz przyjęci.
U stal i pisemne zgłoszenia kierować do: Polerow i * 
Augustyn w Tow. Budowlane* „Nr: sta* sp. z y ;-  y: 

'.laiy  cynkowe Trzebinia. 1878

MATKI winna pamiętać, źa tyłka lanolinowa 
pri i; ka dla dzieci puder „ D zid z i"  
z markę „Kagut" usuwr eprzałość 

i stan zapalny skóry.

S p r z e d a j ą :
Apteki, Składy apteczne, Dro- 

guerye i perfumerye.
Wyrób aptekarza Sęsackiagc w Warszawie. 

Skład hnrtawuy i zastępstwo na Oalicyę zachodnią:

Skład Centralnego Laboratoryura chemicznego
K r a k ó w ,  S i e n n a  1 2 .  1850

3E
C e lu j ą c y  u c z e ń

w yższego  gim aazyum  
przyjm ie lekcyę na czas 
w akacyi na w si. Adrea: 
K. M. R zeszów , Zamkowa 
________ L. 20.______ lam

F L A S Z K I
m a t r a m e n t u  s w o j e g o

w yrobu kupuje fab ryka  .Isk ra  
i Karmańaki* Kraków, Łobzow­

sk a  S. 184*

Rodacy!
Kto zachcu sprzedać swoję Realność lub Majątek 

Ziemski, proszę się zgłosić pisemnie z kompletnym spi­
sem I fotografię majątku, do Firmy Amerykańskiej Ro- 
alnaściewej; pośredniczymy rodakom z Ameryki, odpo­
wiadamy warunkom jak rsjrychlej; pod adresem:

FELiX L  MAJKA & CO. 270S Sc. Kolin Ave. 

Chioago, Ili. North Ameriea. usc

Polski Bank
Sumienny ^

pracownik lub pracownica
awintualnie także praktykant znajdzie posadę w  K s i ę ­
garni. — Zgłoszenia listow ne p. a. „K sięgarnia" 

Kraków, Poczta G łówna, P oste restante.

R o k  za ło ż en ia  1866. R o k  z a lo i e n k  1888.

' '  P. Repelowskiegg
Kraków, ul. św. Tomasza 32. 

f  jtmjs wszaDue zasówiacia a zakras iatraligatorsiwa wcksSnu.
Cany um isrLowane. 536 Ceny um iaikow ana.

CERAMIKA
SU CH EDN IO W SKA

poleca swojo wyroby, a mianowia

naczynia kamienne i ogiotrwałe
z gwaraneyą wymiany w razie pęknięcia w ogniu.

lEPSEZEimra oa mnm  i m  tiEszufisK
1676

8*3 ■ •
w  K r a h e w le ,  u 3. S ła ro w a S K n a

H a p a
ziem polskich
dająca śltdzić przebieg 
akcyi na wscholfcie z u- 
widocznieniem teranów 

plebiscytowych, lsec 
Wykonanie slirsnna i pnejrzysie.

Cena z prasyika Kk 25.
W ysy ła  k s ię g a rn ia

D . E .  F r l c d l c l n a
K ra k ó w , R yn ek  17.

! UCZNI
! do praktyki ślusarskiej

i przyjm ie zaraz

JUUAN CHOMIK,
Kraków, Kościuszki 2. 1928

z 4-giem dzieci prosi lito­
ściwe seres o wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuje 
Adm. ,Q ł. N .‘ dte Maryi Ł

slwiordzoua

Wzywamy wszystkich naszych Klientów, dłużnych 
z tytułu lombardu

A U S T R Y A C K I C H
POŻYCZEK WOJENNYCH

aby najdalej do dnia 5. lipca b. r. uregulowali swoje 
zobowiązania

Zwracamy uwagę, że każdy dłużnik lombardowy odpowiada 
za spłatę udzielonego mu na podkład pożyczki austryackiej kre­
dytu nietylko wartością zastawionych efektów, ale i catym swo­
im majątkiem.

Klienci, którzy w terminie wyżej oznaczonym zobowiązań 
swych nie uregulują, względnie nie skorzystają z obecnej sposo­
bności przemiany austryackich pożyczek wojennych na długo­
terminową polską pożyczkę państwową, narażą się na skutki 
w ustawie przewidziane.

Zwracamy uwagę, że w razie niedokonania konwersyi pożyczek austryackich na 
polską pożyczkę długoterminową w terminie przepisanym, posiadaczom austryackich 
pożyczek wojennych grozi zupełna utrata kapitałów włożonych w te pożyczki, a zobo­
wiązania z tyłulu lombardu pozostają nadal w mocy.

Celem umożliwienia konwersyi austryackich pożyczek wojennych na polską po­
życzkę państwową gotowi jesteśmy do najdalej idących ułatwień.

Polski Bank Przemysłowy,1923

S U R O
SPEDYCYJNE„PRZEWÓZ Spółka z ogr. por.

Z ałóż , przez Cenlr. org. roln.

Kraków, Wiśina 8 .1. p.
T el. 3588

W y k o n a n i e  g p e t ł y e y e  w s z e l k i e g o  rogSgSaŁju.
Wysyłka fewarów w wozach zbiGrowych da wszystkich miast w Polsce.

Przewóz i ekspedycya mebli y/ g własnych wozach meblowych
y/raz z’ konwojem. — (Dla urzędników przesiedlających się ceny niższo).

1777 Własna magazyny na koioi. Własne zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów.

B EK a c n

Nakładem Wydawnictwa „O łcsa  N arada* 8p. « ogTsoiceoną odpowiedzialnością. =  Redaktor ©dpowicd^ialay: Karol H o l e k s a .  — Dnikarnia „ G ło su  Naxodu“ w  Krakowie. Bod zarządem R. Ferką.
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